
Cena za egzemplarz 15 groszy.m Cena za egzemplarz 15 groszy.

GÓRNOŚLĄZAK
Pismo codzienne, poiwlęcone (prawom ludu polskiego na Śląsku.

g o r n o s l ą z a k  Przez lud — dla ludu!
wychodzi 6 razy w tygodniu i kosztuje — 

m iesięczn ie  3 .—  zl.
TELEFON Nr. 1414 .
P. K. O. Katowice 304540.

OGŁOSZENIA 
oblicza się na wiersze milimetrowe. — Wiersz młlime* 
trowy kosztuje 15 groszy. — Wiersz reklamowy 60 gr.

REDAKCJA i EKSPEDYCJA 
znajduje się w Katowicach, ul. św. Stanisława 4.

Nr. 32 Katowice, piątek 8-go lutego 1929. Rok 28

Telegramy. Rzad wobec ruchu zarobkowego 
w przemyśle węglowym.Konferencja rządu włoskiego z 

Watykanem.
R z y m .  (AW.) Na czw artek  zapo­

wiedziana jest w  W atykanie w  spra-. 
wie rzym skiej konferencja, w  której,' 
jako zastępca rządu w łoskiego bierze 
udział radca państw ow y Giannini. 
Dzieje się to po raz p ierw szy  od dzie­
siątków  lat, że oficjalny zastępca rzą ­
du pertraktuje z zastępcam i W atykanu 
w oficjalnych kw estjach w  W atykanie. 
Konferencje obecne oznaczają początek 
nowej e ry  w  stosunkach m iędzy rzą ­
dem a W atykanem . Pow szechnie są­
dzą, że układ m iędzy rządem  a W aty ­
kanem zostanie zaw arty  już w  najbliż­
szym czasie.

Obrady budżetowe w sejmie.
W a r s z a w a .  Na środow em  po­

siedzeniu po dyskusji nad budżetem  
m inisterstw a reform rolnych i poczt i 
telegrafów, przystąpiono do budżetu 
m inisterstw a robót publicznych. S pra­
w ozdaw ca poseł Chądzyński zaznacza, 
że k red y ty  ,na czele budowlane w yno­
szą około 200 milj. złotych. Jako osta t­
ni zabiera głos poseł B yrka. k tó ry  m. 
in. wnosi rezolucję, dom agającą się za­
liczenia dróżników  szosow ych, zatrud­
nionych stale, do kategory j niższych 
funkcjonarjuszów państw ow ych i do 
zaszeregow ania ich do 15-tej grupy. 
M inister M oraczew ski ośw iadcza m. 
in., że jedną z najw ażniejszych rzeczy  
fest budow a m ieszkań w  m iastach. 
Ruch budow lany istnieje w  całej pełni. 
W r. 1928 nie było ani jednego robotni­
ka budow lanego nie zajętego. M inister­
stw o opracow ało zupełny p ro jek t któ­
ry  ma ująć zagadnienie budow y m iesz­
kań. f
P ak t Kelloga p rzy łe ty  przez komisje 

zagraniczną.
, W a r s z a w a .  (PAT.) W  obecności 
ministra Zaleskiego odbyło się posie­
dzenie komisji spraw  zagranicznych 
sejmu. Na nosiedzeniu tern poseł Loe- 
w enherz (B. B.) przedstaw ił referat, 
dotyczący projektu ustaw y  o ratyfika­
cji m iędzynarodow ego trak tatu  prze- 
ciwwojennego. podpisanego w  r. 1928 
,w P aryżu . (P ak t Kelloga.) Referent 
przedkładając tekst projektu, w yłu- 
szczy ł wobec komisji jednocześnie ten 
stan rzeczy, na k tórym  opierała się 
decyzja rządu przystąpienia do trak ta ­
tu przeciw w ojennego. Komisja po w y ­
słuchaniu referatu przy jęła go jedno­
myślnie bez dyskusji do wiadomości. 
P rojekt ratyfikacji wejdzie ną porządek 
dzienny obrad czw artkow geo posiedze­
nia sejmu.

M rozy w Rosji.
M o s k w a .  (PAT.) O statnio ogar­

nęła Rosje fala niezw ykle silnych m ro­
zów, dochodzących w  Rosji europejsk. 
do 40 stopni, a na Syberji do 50 stopni. 
Istnieje m ożliwość p rzerw ania  prac w  
niektórych kopalniach z powodu za­
m arznięcia przew odów  w enty lacyj­
nych. Ruch kolejow y odbyw a się przy  
wielkich trudnościach. Komunikacja 
telegraficzna z szeregiem  m iast jest 
p rzerw ana.

W a r s z a w a .  (PAT.) W związku 
z żądaniem rewizji umowy o płace za­
robkowe w przemyśle węglowym i łącz­
nie z tern wysuniętym dezyderatem 
przemysłowców co do podwyższenia 
cen węgla na rynkach krajowych z po­
wodu^ jakoby złego stanu finansowego 
kopalń, udaje s ę w dniach naj bliższych 
na teren zagłębi węglowych cała komi­
sja, w tern członkowie instytutu bada­
nia konjunkiur gospodarczych. Wszyst­
kie inne prace bieżące instytutu zostały 
chwilowo zawieszone, a wszyscy urzę­
dnicy fachowi i rzeczoznawcy sekcp 
pod przewodnictwem kierownika sekcji 
Jas‘rzębowskiego wyjeżdżająca do Ka­
towic w sobotę. Prace kom sji potrwa­
ją około 2 tygodnie, poczem złożony 
będzie Kom teiowi ekonomicznemu ra­
port o sytuacji w przemyśle węglowym 
’ zarobkach w celu powzięcia dalszej I 
decyzji co do ugodowego załatwienia 
zatargu przed terminem, przewidzianym 
obowiązującym arbitrażem.

W a r s z a w a .  (PA T). Dnia 6 lute­
go odbyła się w prezydjum Rady Mi­
nistrów pod przewodnictwem premjera 
Bartla konferencja w sprawie wymó­
wienia umowy zbiorowej w górnictwie 
na Górnym Śląsku z dniem 11 lutego 
br. W konferencji wz ęU udział pano­
wie Ministrowie Składkowski, Czecho­
wicz, Kwiatkowski, Moraczewski, Kiihn, 
zastępca Ministra Pracy i Opieki Społe­
cznej Szubartow.cz oraz dyrektorzy de­
partamentu Cybulski i Drecki. Na kon­
ferencji stwierdzono, że wymówienie 
umowy zbiorowej w górnictwie przez 
Zespół Pracy jest niezgodne z orzecze-

B e r l i n .  (PAT.) Naprężona sy tu ­
acja w  rządzie Rzeszy, spow odow ana 
ęroźbą ustąpienia centrow ego m inistra, 
G uerarda, uległa w  ciągu dnia na sku­
tek interw encji kanclerza M ullera zła­
godzeniu.

P rzed  południem odbyła się pod 
przew odnictw em  kanclerza narada mi­
nistrów . W  toku 3-godzinnych obrad 
m inistrowie przyjęli opracow any przez 
kanclerza projekt kom prom isowego 
zażegnania kryzysu, k tó ry  zakomuni­
kow any został niezw łocznie stronni­
ctw om  rządow ym . W  projekcie tym  
m inistrowie podkreślają, iż ze względu 
na rozpoczynające się obrady komisji 
ekspertów  finansowych i konieczność 
stw orzenia silnego rządu, opartego na 
w iększości parlam entarnej, przesilenie 
w  gabinecie R zeszy  jest niepożądane.

W  celu zażegnania przesilenia pro­
jekt przew iduję następujące kom prom i­
sow e załatw ienie sp raw y przebudow y 
gabinetu: Narazie centrum  poza mini­
sterstw em  komunikacji otrzym ać m a 
tp zw ło c z n ie  drugą tekę, spraw iedli­
wości. W zam ian za to centrum  zobo­
w iązać się ma do poparcia niem. partji 
ludowej, żądającej przyznania dwuch 
tek w rządzie pruskim.

U praw niająca do optym istycznych 
w idoków  svtuacja, uległa w  ciągu po-

niem nadzwyczajnej Komisji Arbitra­
żowej z dnia 20 września 1923 r., któ­
remu na wniosek tego Zespołu Pracy 
została nadana moc obowiązująca. Wy­
stąpienie takie, oceniane jako fakt nie- 
poszanowania przez strony przyjętych 
zobowiązań bądź z tytułu umowy zbio­
rowej, bądź z tytułu orzeczenia Komisji 
Arbitrażowej, jest — groźnym prece­
densem na przyszłość.

Po rozpatrzeń u całokształtu sytuacji 
w przemyśle węglowym uznano, że w 
razie wypowiedzenia w teraume, zgod­
nym z orzeczeniem, umowy zbiorowej 
oraz w raz;e nieosiągmęcia porozumie­
nia pomiędzy strcciami, załatwienie za­
targu w przemyśle na Górnym Śląsku, 
będzie przekazane w dniu 17 marca 
Kom;sji Arbitrażowej. Komisja rozwa­
ży możliwość podwyżki zarobków ro­
botniczych w górnictwie w granicach, 
odpowiadających sytuacji gospodarczej, 
a to przy uwzględnieniu wyników pra­
cy komisji, wysłanej przez Rząd do re­
wirów węglowych. Przewidziane usta­
wą postępowanie rozjemcze w żadnym 
razie nie może być podjęte przed 17. 
marca bez względów na takie czy inne 
us łowania stron. Również i wszelkie 
próby zapowiedzianej akcji strajkowej 
w niczem nie mogą zmienić tego stanu 
rzeczy.

Jednocześnie na konferencji szczegó­
łowo zostały omówione zarządzenia, ja­
kie będą wydane na wypadek strajku w 
górnictwie węglowem, celem zabezpie­
czenia dostatecznych zapasów węgla ola 
potrzeb kolei, miast, przemysłu i kon 
sumpcji prywatnej.

południa nagłej zmianie. W brew  
wszelkim  oczekiwaniom, zarząd frakcji 
centrow ej na swem  posiedzeniu odrzu­
cił propozycję kom prom isow a kancle­
rza. P rzedstaw iciele centrum  zakom u­
nikowali kanclerzow i, że centrum  
sprzeciw ia się łączeniu sp raw y obsa­
dzenia tek w  rządzie Rzeszy i Prusach, 
dom agając się przyznania natychm iast 
trzech tek w  rządzie R zeszy. O ile 
życzenie to zostałoby spełnione, p rze­
w odniczący partji centrow ej gotów  
jest zw rócić się z prośbą do frakcji 
centrow ej w  sejmie pruskim o poparcie 
postulatów  niem. partji ludowej, zabie­
gającej o przyznanie dwuch tek w  ga­
binecie pruskim. F rakcja centrow a 
ośw iadcza, że. jeżeli wniosek centrum  
nie zostanie przyjęty , zmuszona będzie 
odwołać natychm iast G uerarda z ga­
binetu Rzeszy.

W obec tej uchw ały  m inister Gue- 
rard udał się do kanclerza i ośw iadczył 
mu, że podaje się do dymisji.

D otychczas niewiadomo, jakie s ta ­
nowisko zajmie gabinet w obec dymisji 
G uerarda. Socjaliści są zdania, że dy­
misja ta nie powinna pociągnąć za so­
bą żadnych skutków. Kanclerz Muller 
udaje się we czw artek  do prezydenta 
Hindenburga, abv mu złożyć spraw o­
zdanie o położeniu.

1

Rosja przed doniosłem! 
wydarzeniami.

Na horyzoncie m oskiewskim  mno-, 
żą się w  ostatnich czasach coraz czę-; 
ściej oznaki, k tóre w ykazują, iż Rosja1 
sow iecka stoi obecnie u progu now ych,1 
niezm iernie sensacyjnych, a być może 
że i przełom ow ych w ydarzeń . Chodzi 
tu zw łaszcza o tendencje, k tóre uw i­
daczniają się ostatnio w śród  obozu, rzą ­
dzącego obecnie Rosją sow iecką, .w  
zw iązku z coraz silniejszą opozycją ra ­
dykalnych kół kom unistycznych w o­
bec obecnego rządu m oskiewskiego, 
oraz w  zw iązku z ogólną sytuacją, ja­
ka w y tw arza  się ostatnio dla rządu so­
w ietów  na terenach Rosji.

I tak  żyw e poruszenie w yw ołało 
ostatnio wiadom ość o usunięciu Bucha- 
rina, k tó ry  dotąd uw ażany był za je­
den z głów nych filarów system u ko­
m unistycznego i zajm ow ał bardzo od­
powiedzialne stanow isko prezesa trze­
ciej m iędzynarodów ki, kierującej ! 
jak w iadom o — całą  propagandą ko­
m unistyczną na terenach  zagranicz­
nych. Usunięcie Bucharina spow odo­
w ane zostało przez obecnego rządcę 
partji kom unistycznej, Stalina, dla któ­

r e g o  Bucharin sta ł się mniej w ygo­
dnym  wobec jego niezbyt uległego s ta ­
nowiska, oraz w obec sym patji, okazy­
w anych ostatnio przez Bucharina dlą 
zw olenników  Trockiego.

Jeśli to niezm iernie sensacyjne po-i 
sunięcie z łączy  się z niezw ykle ostre-- 
mi represjam i, jakie obecny rząd  mo­
skiew ski prow adzi z „trockistam i" f 
innymi opozycjonistami, jeśli ponadto 
w eźm ie sie pod uw agę, że obok Bu­
charina usunięto rów nież w  ostatnich 
czasach ze stanow isk rządow ych cały  
szereg  innych, mniej w praw dzie zna­
nych, lecz rów nie w ybitnych działaczy 
kom unistycznych, — cóż dziwnego, — 
że w  kołach politycznych sły szy  się 
ostatnio coraz częściej głosy, tw ierdzą­
ce, iż obecny rządca Rosji sowieckiej, 
Stalin, dąży do bezw zględnej dyktatu-^ 
ry  i do usunięcia tych w szystkich  czyn­
ników w ładzy  sowieckiej, k tóre k rę­
pują samodzielne i bezw zględne rządy  
Stalina. Nie brak  naw et wiadomości, 
k tóre głoszą, iż Stalin, w zorując się na 
ostatnich w ypadkach w  Jugosław ji —j 
zam ierza pew nego dnia zaw iesić w szel­
kie sam odzielne organizacje sow ieckie 
i przejąć w  sw e ręce całą w ładzę na 
terenie Rosji.

W iadom ości te zyskują ostatnio tem 
silniejszą podstaw ę, — że w ybory, — 
które odbyw ają się obecnie w  Rosji 
sowieckiej, nie przynoszą dla Stalina 
zbyt pom yślnych horoskopów . Mimo 
bezw zględnego terro ru , oraz mimo po­
zbaw ienia tysięcy  ludności p raw a do 
głosow ania, przechodzą bowiem w  po­
szczególnych okręgach w yborczych, 
albo chłopi, k tó rzy  wobec gospodar­
czej polityki Stalina odnoszą się bez­
względnie wrogo, albo też przedstaw i­
ciele opozycyjnych grup z pod znaku 
Trockiego, k tó rzy  rów nież nie rokują 
Stalinowi zbytniego poparcia dla jego 
zam ierzeń. Liczba „praw ow iernych11 
zwolenników  obecnego rządu sow ie­
ckiego jest — jak dotąd — bardzo nie-;

Przesilenie gabinetowe w Niemczech.



wielka i Stalin ma niewiele nadziei, by 
stan ten ulec mógł jeszcze zmianie.

I te w łaśnie w zględy w pływ ać m a­
ją na dyktatorskie zapędy Stalina. 
Obaw iając się bowiem, by nowe w y ­
bory nie przyniosły  zw ycięstw a opo­
zycji, oraz by nie zm usiły Stalina do 
podzielenia losu Trockiego, myśli S ta­
lin o unieważnieniu w yborów  i o obję­
ciu w ładzy dyktatorskiej.

S tąd też płynąć mają ostatnie bar­
dzo silne represje wobec działaczy opo­
zycyjnych i m asow e usuwanie ich z 
najw ażniejszych stanow isk. Tak bo­
wiem przygotow ana ma być w ygodna 
platform a dla zam ierzeń Stalina.

Chociaż niewiarogodnie brzm ią mo­
że te informacje, to jednak św iadczą 
one. że w  łonie dzisiejszych w ładzców  
m oskiewskich trw a  w chwili obecnej 
silne przesilenie, które łatw o może do­
prowadzić do nieobliczalnych na­
stępstw . Praw dopodobieństw o to jest 
tem silniejsze, iż obecny rządca partji 
kom unistycznej, Stalin, jest istotnie 
człowiekiem, żądnym  w ładzy  i nieco- 
fającym się przed żadnym i środkam i, 
byle tylko utrzym ać siebie u steru 
w ładzy. C zy jednak ew entualny „za­
mach stanu“ potrafi Stalinowi istotnie 
dać pełnię nieograniczonej w ładzy, 
czy  też Stalin, — obaw iając się, by 
krok taki nie popchnął Rosji w  otchłań 
nowej, krw aw ej w ojny domowej, — 
ochłonie ze sw ych zapędów, — okaże 
dopiero najbliższa przyszłość.

Przegląd polityczny
Konsulat polski ma być przeniesiony 

do Opola.
Dzienniki niemieckie Śląska Opolskie­

go donoszą, że konsulat polski ma być 
przeniesiony z Bytomia do Opola. Sfery 
gospodarcze zamierzają zwrócić się do 
magistratu bytomskiego, aby poczynił sta­
rania w tym kierunku, by konsulat był 
pozostawiony w Bytomiu. ^

Znaczenie Ligi Narodów.
Z inicjatywy Akademickiego Koła 

Przyjaciół Ligi Narodów w Warszawie 
dnia 3 lutego b. premier, Aleksander 
Skrzyński, wygłosił odczyt o Lidze Na­
rodów, jako o punkcie centralnym poli­
tyki zagranicznej. Prelegent podkreślał 
znaczenie idealizmu w polityce między­
narodowej i wartość związków politycz­
nych. powstających pod patronatem Li­
gi, opartych o podstawy moralne w prze­
ciwstawieniu do sojuszów, zawieranych 
w oparciu o zmienną grę interesów. Pan 
Skrzyński widzi fundament współczesnej 
polityki międzynarodowej w umowach

lokarneńskich, które stw arzają. podstawy 
pokoju europejskiego. Dzięki tym umo­
wom wytworzyła się atmosfera zaufania 
Ameryki do Europy i stał się możliwym 
pakt Kelloga.

Wydatki Niemiec na propagandę.
Minister Stresemann przyjął przedsta­

wicieli prasy niemieckiej i oświadczył im, 
że twierdzenie premjera Poincarego, ja­
koby Niemcy wydawały rocznie na pro­
pagandę przeszło 90 miłjonów marek, są 
nieprawdziwe. Niemcy wydają tylko 
około 22 miłjonów marek. Przy tej oka­
zji minister Stresemann poinformował 
przedstawicieli, jakie sumy i na jakie cele 
przekazują Niemcy zagranicę. Tajny fun­
dusz urzędu spraw zagranicznych wyno­
si 6 milionów marek. Subwencję na pro­
pagandę służby informacyjnej zagranicą 
wynoszą 2.400.000 marek. Subsydia dla 
niemieckich szkół zagranicą dosięgają 
4.500.000 marek. Znany „Heimatdienst** 
według informacji ministra Stresemanna 
otrzymuje 822.0CO marek. Ponadto mini­
sterstwo spraw wewnętrznych ma do 
dyspozycji dwa miljony marek dla popie­
rania specjalnych zadań kultury niemiec­
kiej. Wymieniając te sumy, minister 
Stresemann zastrzegał jednakże, że nie są 
one bynajmniej' używane dla celów pro­
pagandy pangermańskiej.

W związku z temi informacjami Stre­
semanna nacjonalistyczna „Deutsche Ta- 
geszeitung" oświadcza, że sprostowanie 
zarzutów Poincarego było konieczne, po­
nieważ jego oświadczenie mogłoby być 
wyzyskane przeciwko Niemcom przy 
omawianiu problemu mniejszościowego 
przez Ligę Narodów.

Zadłużenie Niemców.
Niedawno odbyło się doroczne zebra­

nie banku Rzeszy. Zamknięcie rachunków 
wykazało, że bank wypłaci akcjonarju- 
szom 12 procent. Dr. Schacht wskazał, 
że tak wysoka dywidenda wskazuje na 
liche położenie gospodarcze państwa 1 
ogromną biedę w dziedzinie kredytów. 
Zyski banku Rzeszy nie byłyby tak wy­
sokie, gdyby w Niemczech możliwą była 
normalna stopa procentowa. Dr. Schacht 
dowodził, że Niemcy znowu nie mogły 
spłacić raty reparacyjnej z nadwyżek, 
dochodowych, lecz musiały na ten cel za­
ciągnąć pożyczkę. Zachodzi więc pyta­
nie, jak długo trwać jeszcze może ten 
proces zadłużania? To pytanie jest tem 
bardziej niepokojące, że według zdania 
Schachta Niemcy zaciągnęli dotychczas 
długoterminowych pożyczek zagranicz­
nych na 7 miliardów. Oprócz tego sześć 
miliardów krótkoterminowych, za po­
średnictwem banków niemieckich. Poza 
tem jednak prywatne przedsiębiorstwa

pożyczały bezpośrednio z zagranicy 
znaczne sumy. Dr. Schacht szacuje sa­
me procenta, jakie Niemcy wysyłać mu­
szą zagranicę, na miljard marek rocznie.

Tak wygląda gospodarka w Niem­
czech !

Bezrobocie w Niemczech.
Według urzędowej statystyki, liczba 

bezrobotnych w Niemczech wynosi dwa 
i ćwierć miljona osób. Statystyka podaje 
jednak tylko cyfry tych bezrobotnych, 
którzy pobierają zasiłki pieniężne. We­
dług „Vorwartsu“ około 700 tysięcy bez­
robotnych nie jest objętych statystyką, 
gdyż albo nie otrzymują zasiłków wcale, 
albo zatrudnieni są tylko częściowo. Ogó­
łem, według twierdzenia „Vorwąrtsa“ 
jest w Niemczech 3 miljony 145 tysięcy 
bezrobotnych.

Wrzenie m  Litwie.
Prywatne informacje, otrzymane z Ko­

wna, twierdzą, że wrzenie, jakie powsta­
ło na Litwie po aresztowaniu b.litewskie- 
go szefa sztabu generalnego Plechowicju- 
%za, mimo oficjalnych zaprzeczeń Wolde- 
marasa, nie ustaje. Przeciwnie sądząc 
z ostatnich zarządzeń Woldemarasa 
wzmaga się ono coraz bardziej Wolde- 
maras wydał zarządzenie, wprowadzają- j 
ce ostre pogotowie w Kownie i we 
wszystkich miejscowościach, w których 
stacjonują oddziały wojskowe. Równo­
cześnie wzmocniona została obsada gra­
nic. Zarządzenia te pozostają w związku 
ze słabą sytuacją, w jakiej pomimo po­
zornego zwycięstwa nad Plechawicjuszem 
znalazł się Woldemaras, mający w dal­
szym ciągu przeciwko sobie nietylko zde­
cydowany front całej demokracji ale i 
niedawnych przyjaciół politycznych tau- 
tininków, z którymi solidaryzuje się pre­
zydent Smetona. przeciwny zbyt reakcyj­
nym poczynaniom Woldemarasa wewnątrz 
kraju i jego krótkowzrocznej polityce za­
granicznej. Woldemaras, który jest jedno­
cześnie prezesem gabinetu, ministrem 
Spraw Wewnętrznych i Spraw Zagranicz­
nych, minanował na miejsce Plechawićju- 
sza szefem sztabu generalnego płk. Ku- 
bilausa, który dotąd nie odgrywał wybit­
niejszej roli w armji, ale który znany jest 
jako oficer oddany Woldemarasowi.

Cziczerin w niełasce.
Zarttterzona podróż dyplomatyczna ko­

misarza Cziczerina do Konstantynopola i 
Angory, mająca stanowić demonstrację 
porozumienia sowiecko-tureckiego, zosta­
ła w ostatniej chwili, odwołana, mimo, iż 
zapowiedzi tej podróży ukazywały się 
w prasie sowieckiej codziennie. Komi­
sarz Cziczerin pozostanie jeszcze w cią­
gu kilku tygodni w Niemczech, poczem 
uda się na dalszą kurację na południe.

Świadczy to, iż komisarz Cziczerin jest 
już faktycznie zupełnie usunięty od pracy 
w komisariacie ludowym do spraw zagra­
nicznych, kierowanym niepodzielnie przez 
Litwinowa.
Przesilenie rządowe w Czechosłowacji,

Ustąpienie premjera Czechosłowacji, 
Svehli, skutkiem długotrwałej choroby, 
stworzyło dla większości parlamentarnej 
sytuację nadzwyczaj ciężką. Wobec nie­
możności uzgodnienia zdania co do na­
stępcy premjera Svehli, oraz niebezpie­
czeństwa, jakieby wywołało powołanie 
przez nowego premjera jednostronnego 
gabinetu, znaleziono wyjście kompromiso­
we w tej formie, że minister obrony na­
rodowej Udrżal, otrzymał nominację nie 
na premjera, ale na przewodniczącego 
rady ministrów, bez normalnego przywi­
leju szefa rządu przedstawiania składu 
rządu prezydentowi republiki do zatwier­
dzenia. Poza tem zostało utrzymane do­
tychczasowe stanowisko wicepremiera w 
osobie mofisignora Schramka. Wszystko 
to świadczy, jak wielkie trudności napo­
tyka utrzymanie dotychczasowej więk­
szości, względnie stworzenie nowej. Koła 
miarodajne uważają stan obecny, świad­
czący o głębokiem przesileniu parlamen- 
tarnem, za stan przejściowy do utworze­
nia gabinetu urzędniczego.

Opinja rzeczoznawcy amerykańskiego 
o odszkodowaniach.

Delegaci amerykańscy do komisji rze­
czoznawców reparacyjnych Oven Young 
Morgan i Lamont odjechali na pokładzie 
statku „Aquitanja“ do Paryża. Czwarty 
członek komisji Porkins pozostaje na ra­
zie w Stanach Zjednoczonych.

Young oświadczył przed wyjazdem, 
że zgodnie z tem, co już powiedział przed 
5-ma laty, uważa problematy, które winny 
być uregulowane, za problematy związa­
ne ze sprawami handlowemi a nie z poli­
tycznemu Young wyraził nadzieję, że 
rzeczoznawcy przystąpią do omawiania 
powierzonych im spraw w tym właśnie 
duchu z jednoezesnem postanowieniem 
znalezienia jak najszybszego ich roz­
strzygnięcia.

W kołach politycznych liczą się z tem, 
że konferencja ekspertów potrwa naj­
mniej 2 miesiące a nawet i 3 miesiące. 
Pogląd ten odpowiada obliczeniom ame­
rykańskiego delegata, który oblicza trwa­
nie konferencji rzeczoznawców na 60 do 
90 dni. W kolach angielskich twierdzą, iż, 
życzeniem Anglii jest, by prace konferen­
cji ekspertów ukończone zostały najpóź­
niej przed wyborami majowymi do parla­
mentu angielskiego.

Rozpowszechniajcie nasza gazetę!

ALEKSANDER KORNEL DOBROWOLSKI.

; P O Ś C I G .
POWIEŚĆ SENSACYJNA.
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— Do Tczewa! — szepnął w ucho kierowcy.
Motor warknął kilkakroć i pojazd ruszył z miejsca,

rzucając oślepiające błyski swych latarń.
— Dowiedziałem się. że Lejczak wymawiał w go­

rączce wyraz, zbliżony do brzmienia słowa „bicz*'. Do­
myślam się, że to miało być właściwe nazwisko Czer­
wińskiego, Troicz. Musiał on pojechać do Gdańska i 
my za nim tam podążymy. Dla wszelkiej pewności wy­
pytamy jeszcze o podróżnych strażników’ celnych w 
Tczewie. Może któryś będzie pamiętał nazwisko 
Czerwińskiego.

#  X I ! .

W kilkanaście minut po wyruszeniu Barcza w to­
warzystwie Straszewicza i Sikorskiego odezwał się w 
biurze Helmonda dzwonek telefonu. To Wyrwiński za­
wiadamiał go o wyjeździe Sikorskiego.

— Czy pan wie, w  którą stronę pojechali?
— Tak, do Torunia.
— Ciekawym, skąd pan może to wiedzieć?
— W bardzo prosty sposób. Zatelefonowałem do 

żony Straszewicza rzekomo z ministerstwa i ona w y­
gadała się bez wysiłku z mej strony.

— Sprytnie się pan urządził. Czy będzie pan mógł 
pojechać ze mną za nimi.

— Oczywiście. Tak umawialiśmy się. Sądzę tylko, 
że nie byłoby wskazanem narażać się na to, żeby nas 
poznali.

— Jak to pan rozumie?
— Poprostu trzeba się ucharakteryzować.

Dobrze, aie gdybyśmy musieli jechać dalej, do

Gdańska, czy Prus, to nie przepuszczą nas przez gra­
nicę, bo nasz wygląd nie będzie odpowiadał fotografiom, 
umieszczonym na wykazach.

— O to najmniejsza. Jako wywiadowca posiadam 
kilka dokumentów w różnych charakteryzacjach. Na- 
ogół jesteśmy obaj w jednym typie, więc nietrudno bę­
dzie dostosować wygląd twarzy do fotografii.

— Kiedy wyjedziemy?
— Czem prędzej, tem lepiej. Jeśli możliwe zaraz, 

to nie zwlekajmy.
' — Więc przyjadę po pana autem. Proszę przygoto­

wać się do drogi.
Może w godzinę po odjeździe samochodu Strasze­

wicza z Torunia zajechał wóz Pniewskiego, wiozący 
Helmonda z Wyrwińskim, przed komisariat policji w 
Toruniu. Wyrwiński dowiedział się poufnie od wy­
wiadowcy, którego znał jeszcze ze szkoły policyjnej, o 
postoju samochodu Straszewicza (sprytny agent zanoto­
wał sobie nawet numer wozu) przed szpitalem. Nie 
zwłócząc, udał się do szpitala i. z rozmowy z zarządcą 
zdołał się zorientować co do kierunku jazdy Barcza, 
bo nie uszedł jego uwagi bilet kolejowy, opiewający na 
stację gdańską.

Po zjedzeniu kolacji wyruszyli w dalszą drogę i w 
niespełna dwie godziny zajechali do Tczewa. W yr­
wiński znowu poszedł zasięgnąć języka do swoich przy­
jaciół policyjnych, podczas gdy Ilelmond drzemał w  
samochodzie.

Tymczasem Barcz z towarzyszami przybył do 
Tczewrn. Straszewicz nie mógł przekroczyć granicy, 
nie mając zezwolenia swej władzy ani odpowiednich 
papierów, wobec czego pożegnał się z tamtymi i wrócił 
samochodem do Warszawy.

Barcz z Sikorskim musieli przeczekać na dworcu 
kolejowym na najbliższy pociąg do Gdańska blisko dwie 
godziny. Barcz zużył ten czas na wywiad. Między 
urzędnikami celnymi zdołał na odpowiednio postawione 
pytania dowiedzieć sie, że na dzień przedtem przejechał

w stronę Gdańska mężczyzna, którego opis zgadzał się 
z postacią Czerwińskiego. Jak się okazało, posiadał on 
paszport zagraniczny i pokaźną gotówkę.

Urzędnik, który załatwiał z Czerwińskim t. zw. od­
prawę, opowiadał Barczowi, że w pierwszej chwili 
wziął _go za Niemca, więc zagadał do niego po nie­
miecku, jednak Czerwiński nie władał prawie zupełnie 
tym językiem.

W drodze do Gdańka opowiedział to Barcz Sikor­
skiemu, dodając:

.— Staniemy -w hotelu Continental, bo to jedyny 
hotel z polska obsługą w pobliżu dworca. Drugi nazy­
wa się Ermitage, ale położony jest dalej i niełatwo tra­
fić do niego, gdy się nie zna dobrze języka niemieckiego. 
Jestem prawie pewny, że w Continentalu spotkamy się 
z Czerwińskim.

Barcz rozczarował się nieco, gdy po przybyciu dc 
hotelu rzucił nieznacznie okiem na otwartą książkę mel­
dunkową i ani pod datą wczorajszą ani dzisiejszą nie 
znalazł nazwiska Czerwińskiego. W pierwszej chwili 
myślał, że może bandyta posiadał jakiś dokument, opie­
wający na inne nazwisko, ale wiek gości, którzy w 
ostatnich dwóch dniach zajechali do hotelu, nie odpowia­
dał ani w przybliżeniu wiekowi Czerwińskiego.

— Ha, trudno. Będziemy go jutro szukali w Ermi­
tażu — rzekł Barcz, gdy znaleźli się w jego pokoju.

Ale i w Ermitażu nie było żadnych śladów Czer­
wińskiego. Obeszli wszystkie znaczniejsze hotele i re­
stauracje, obserwowali przechodniów na głównych uli­
cach, wszystko bez skutku.

Gdy znaleźli się za Zieloną Bramą, Sikorski z za­
interesowaniem począł obserwować ruch statków na 
Motławie* Z przystani ruszył właśnie parowiec pasa­
żerski. Boczne śruby zaczęły się zwolna poruszać, roz­
bijając z szumem wodę, która spieniona, niby rozjątrzo­
na złośnica, zataczała półkola, burząc się i zostawiając 
przez chwilę głębokie bruzdy w wodnej płaszczyźnie.

(Ciąg dalszy nastapi).
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SLOW.: GNIEW OM IR.

Oto ta była nieprawoSC Sodomy . . .  
pycha, sytość chleba a dostatek i próż­
nowanie jej, i córek jej: a ręki niedosta­
tecznemu i ubogiemu nie podawały. 
(Ezech. XVI. 49).

Ogródź cierniem uszy twoje, nie słu­
chaj języka złośliwego, a ustom twoim 
uczyń drzwi i zamki. (Ekkl. XXVIII. 28).

Z d a n i e :  Krzywe drogi często są ró­
żami słane, ale wiodą do przepaści, w 
których giną narody.

J. I. Kraszewski.
R o c z n i c e :  1512 Zygmunt Stary

poślubia Barbarę, córkę wojewody sie­
dmiogrodzkiego i spiskiego. 1633 sejm 
koronacyjny i koronacja Władysława IV. 
w Krakowie. — 1654 Chmielnicki zwołuje 
na naradę starszyznę i wielka liczba Ko­
zaków. — 1656 Duglas, generał wojsk 
szwedzkich, odnosi zwycięstwo nad Ste­
fanem. Czarneckim, pod Gołębiem. — 1698 
prymas Radziejowski urządza zjazd w 
Łowiczu. — 1807 mordercza bitwa pod 
Iławą pruską. — 1831 sejm tworzy usta­
wę konstytucyjną. _  1863 bitwa pod Wę­
growem. — 1863 Bismark, wieloletni po­
seł w Petersburgu, w początku powsta­
nia wystawił 160.000 wojska na granicy, 
,w Poznańskiem ogłosił surowe rozporzą­
dzenie, więził schwytanych na granicy 
powstańców i wydawał ich Rosji. W dn. 
8 lutego zarwarł z Rosją konwencję na 
mocy której wojska obu mocarstw mogły 
przechodzić zbrojnie granicę i ścigać po­
wstańców.

K a l e n d a r z  a s t r o n o m i c z n y :  
Słońce wschodzi o godzinie 7.8, zachodzi 
0 godz. 16.49. — Księżyc wschodzi o go­
dzinie 7.04, zachodzi o godz. 15.6.

Długość dnia: 9 godzin 41 minut. — 
Z m i a n y  p o w i e t r z a :  mglisto, dżdży­
sto. — J u t r o :  burzliwe, mroźne.

— Obchód złotego jubileuszu ka­
płańskiego w diecezji śląskiej. W  spra­
wie złotego jubileuszu kapłaństwa Oj­
ca św. Biskup Śląski, JE. Ks. Dr. Li­
siecki rozporządził, aby doroczne świę­
to papieskie, przypadające w  roku bież. 
w niedzielę zapustną, dnia 10 lutego, 
odprawione było po wszystkich para­
fiach diecezji ze szczególną okazało­
ścią. P rzez cały rok ma duchowień­
stwo przemawiać często o papiestwie i 
panującym obecnie Ojcu św. Piusie XI, 
oraz zachęcać wiernych do gorętszych 
jeszcze, niźli zazwyczaj, modłów na in­
tencję Ojca św. i przyjmowania w  tej 
właśnie intencji Sakramentów św.

Jako główne święto papieskie w y­
znacza Ks. Biskup w  roku bieżącym 
dzień 29 czerwca, uroczystość Książąt 
Apostołów św. Piotra i Paw ła. Wierni 
mają w  tym dniu przyjąć na intencję 
Ojca św. Sakramenty św., kościoły 
zaś winny przybrać szatę odświętną. 
Podczas Sumy z wystawionym Najśw. 
Sakramentem odczytany będzie list pa- 
terski o papiestwie, a po skończonem 
głównem nabożeństwie odśpiewane zo­
stanie Te Deum Laudamus. W  godzi­
nach popołudniowych we wszystkich 
parafjach zorganizowane będą odpo­
wiednie akademje.

— Jakie będzie lato w Europie. Po­
wszechne mniemanie, jakoby po suro­
wej zimie następowało upalne lato, jest 
z gruntu fałszywe. W prost odwrotnie, 
im surowsza zima, tern pochmurniejsze 
lato. Sprawa ta da się łatwo wyjaśnić. 
Podczas surowej zimy i wielkich opa­
dów śnieżnych ziemia spowita jest w 
grube pokryw y lodowe i śnieżne. Na- 
vw et pierwsze promienie słońca, wio­

sennego nie odrazu mogą stopić te ilo­
ści zmarzniętej wody. Taje ona po­
woli i w ytw arzają się przy tern mgły, 
które w iatry roznoszą po świecie. ■ 

Wiosna dociera powoli do okolic 
górskich i zaprowadza tam z trudem 
swoją władzę. Zanim ziemia ogrzeje 
się dostatecznie, minie nieraz i lato. 
Dopiero jesień bywa piękna. Tak bę­
dzie i w  roku bieżącym. Lato po­
chmurne, dżdżyste, chłodne, jesień ćie- 
pła i słoneczna. Tylko w tedy bywa 
iato upalne po surowej zimie, gdy była 
ona bezśnieżna. W  roku bieżącym, 
mieliśmy dosyć śniegu.

— Wypłata dodatków urzędniczych.
Wobec uchwały Rady Ministrów z dnia 
17 stycznia, upoważniającej ministra 
Skarbu do zarządzenia zaliczkowej 
w ypłaty za  luty i marzec 1929 r. do­
datku na mieszkanie, oraz zasiłków 
miesięcznych, Ministerstwo Skarbu 
upoważniło urzędy państwowe do do­
konania w ypłaty powyższych należno­
ści za miesiąc luty.

— Wprowadzenie nowych czeków 
przez P. K. O. Prezydjum Pocztowej 
Kasy Oszczędności zamierza wprowa­
dzić nowy typ czeków, które uniemo­
żliwią manipulacje fałszerskie, a mia­
nowicie nowe znaki PKO. zaopatrzone 
będą tak, jak banknoty, w znaki wo­
dne.

— Urlopy wojskowe. Ze względu 
na to, że szeregowi, odbywając służbę 
w  wojsku, zwracają się często do 
władz z prośbą o udzielenie im urlopu 
specjalnego, celem na przykład zlikwi­
dowania jakiegoś przedsiębiorstwa, 
które prowadził poborowy przed wcie­
leniem, władze wojskowe wyjaśniają, 
że tego rodzaju urlopów w  wojsku 
wogóle niema. Na mocy odnośnych 
przepisów ustaw y wojskowej urlop 
okolicznościowy szeregowemu nieza­
wodowemu może być udzielony tylko 
na 10 dni każdego roku służby. Na 
skutek tylko choroby szeregowy może 
przebywać na urlopie przedłużonym. 
Zdaniem władz wojskowych poborowy 
mógł zlikwidować lub odpowiednio 
urządzić swoje przedsiębiorstwo w 
czasie od dnia poboru do chwili wcie­
lenia do wojska.

— O zasiłki dla bezrobotnych sezo­
nowych. Jak wiadomo, zniesiony zo­
stał sezon martwy, a robotnicy sezo­
nowi zostali upoważnieni do korzysta­
nia z zapomóg. Ponieważ robotnicy tej 
kategorji wyczerpali już 6 tygodniowy 
okres zasiłkowy i w  liczbie kilku ty ­
sięcy pozostali bez środków do życia, 
przedstawiciele Związków robotni­
czych udali się do Zarządu Funduszu 
Bezrobocia z prośbą, ażeby Zarząd 
Funduszu przyśpieszył decyzję Mini­
sterstw a Pracy, zmierzającą w  kierun­
ku przedłużenia okresu zasiłkowego. 
Delegacja Związków odbyła konferen­
cję z dyrektorem Funduszu Bezrobo­
cia. W  odpowiedzi na prośbę delegacji 
dyr. Offenberg zakomunikował jej, że 
spraw a przedłużenia okresu zasiłko­
wego dla bezrobotnych sezonowych 
byja już tematem obrad, w  rezultacie 
których Fundusz Bezrobocia zwrócił 
się do ministerstwa pracy z prośbą, 
ażeby okres 6-tygodniowy przedłużyć 
o 4 tygodnie na podstawie istniejącego 
rozporządzenia Prezydenta. Do tej 
pory Fundusz Bezrobocia nie otrzymał 
żadnej odpowiedzi, lecz należy się spo­
dziewać, że wniosek Funduszu Bez­
robocia zostanie przychylnie załatwio­
ny i w najbliższej przyszłości wydana 
zostanie decyzja, po otrzymaniu której 
hundusz Bezrobocia przystąpi natych­
miast do wypłacania zapomóg.
, ~~ Sprawa stabilizacji urzędników.
^ak w  jednym z ostatnich numerów 
naszego pisma donosiliśmy w prezy­
dium Rady ministrów odbyła się nie­
dawno konferencja premjera Bartla z 

przedstaw icielam i organizacyj urzędni­

czych, zgrupowanych w Ogólnem 
Zrzeszeniu Związków i Stowarzyszeń 
Funkcjonarjuszów Państwowych i Sa­
morządowych — w  celu omówienia 
spraw y stabilizacji.

W edług doniesienia z W arszaw y z 
dniem 31 marca br. kończy się waż­
ność artykułu 116,pragmatyki służbo­
wej. W edług doniesień prasy ma na­
stąpić w  tym terminie stabilizacja 15 
tysięcy pracowników państwowych.

Rząd zamierza wprowadzić nastę­
pujący plan stabilizacyjny:

Służba prowizoryczna ma być znie­
sioną, a na miejsce wprowadza się 
służbę przygotowawczą, poczem po 
zdaniu przepisanych egzaminów, w y­
kazaniu odpowiednich studjów i odpo­
wiedniej kwalifikacji, następuje stabi­
lizacja; urzędników po latach 5, zaś 
służby po latach 10.

Plan ten nie jest całkowicie zgodny 
z postulatami sfer urzędniczych.

Domagają się one ustalenia progra­
mu działania, któryby był znany całe­
mu ogółowi urzędniczemu. Plan ten 
powinien iść w kierunku: 1. poprawy 
bytu; 2. uregulowania pragmatyczne­
go stosunków służbowych, 3. spotę­
gowania ruchu organizacyjnego.

Nie ulega wątpliwości, że załatwie­
nie spraw y stabilizacji będzie jednem 
z zasadniczych zagadnień urzędni­
czych w  Polsce. Do prasy przedostały 
się pogłoski, że stabilizacją objętych 
będzie tylko 15.000 urzędników. Czy 
wieści, te są prawdziwe,-okaże nieda­
leka przyszłość.

— Reorganizacja inżynierii wojsko­
wej. W dzienniku rozkazów minister­
stwa spraw  wojskowych podano nowe 
zasady organizacji inżynierii wojsko­
wej. Zgodnie z tern, dnia 5 lutego br. 
mają być utworzone szefostwa: sape­
rów, łączności, broni pancernej oraz 
departament zaopatrzenia inżynierji.

— Wagony turystyczne na polskich 
kolejach. Z inicjatywy komisji między­
ministerialnej dla zbadania zagadnień 
turystyki, Ministerstwo Komunikacji w  
czasie najbliższym ma zamiar wpro­
wadzić nowe udogodnienia dla tury­
stów, udających się do naszych miej­
scowości górskich. Mianowicie do nie­
których dziennych normalnych pocią­
gów (do Zakopanego, Krynicy itd.) ma­
ją być włączone specjalne wagony tu­
rystyczne o dużych oknach (observa­
tion car), celem umożliwienia podróż­
nym oglądania krajobrazów.

WoiewMztwo Śląskie
* Wobec groźby strajku. Związki za­

wodowe, należące do zespołu pracy, wy­
dały długą odezwę, w której obrazują 
ciężką dolę robotniczą, wzywają górni­
ków zagłębia grónośląskiego i dąbrow­
skiego do złożenia pracy w niedzielę 10 
lutego, tak, aby od 11 lutego rozpoczął się 
bezwarunkowo strajk generalny, obejmu­
jący wszystkie trzy zagłębia węglowe w 
Polsce.

Zebranie radców załogowych, należą­
cych do zespołu pracy, które miało odbyć 
się w piątek, odroczono na niedzielę. 
Chrześcijański związek zawodowy og’osil, 
że radcy załogowi chrześc. związków za­
wodowych w zebraniu, zwołanem przez 
zespół pracy, udziału brać nie powinni.

Wbrew stanowczej postawie Zjedno­
czenia zawodowego, należącego do ze­
społu pracy, by strajk rozpocząć bezwa­
runkowo w dniu 11 lutego, organ N. P. R. 
i związktf zawodowego „Kurjer Śląski" 
ogłosił długi artykuł, w którym radzi od­
łożyć strajk do początku marca, gdyż 
„zaczekanie do początku marca, czyli 
„prawnego" terminu, górnikom zaszko­
dzić nie może".

* Sprawa wyrównania płac tarvfy 
urzędniczej w przemyśle. Zarząd Zje­
dnoczonych Związków Praco-ouków  
Umysłowych donosi, że Komisja Arbi­
trażowa w Katowicach wyznaćzyła 
znowu rozprawę na piątek dnia 8 lute­
go o godz. 16 w sali Sejmu Śląskiego 
celem załatwienia wniosków Dolskich 
związków o wyrównanie płac urzędni­
czych we wszystkich pierwszych 
trzech grupach_taryfy urzędniczej w

przemyśle oraz odszkodowania za 
mniej wartościowe mieszkania.

Z Katowickiego.
Katowice. ( U j a w n i e n i e  p r z e ­

my t u ) .  W  tych dniach w ykryto na 
terenie W ojewództwa Śląskiego ol­
brzymią aferę przemytniczą. Ujawnio­
no mianowicie 30 wagonów wyrobów 
żelaznych, zadeklarowanych jako to­
w ar austrjacki, który jednak, jak w y­
kazało dochodzenie wstępne, jest po­
chodzenia niemieckiego. Afera zata­
cza szersze kręgi, sięga bowiem szere­
gu miast Polski jak W arszawa, Wilno, 
Lwów i Kraków. Szczegóły spraw y 
ze względu na toczące się śledztwo 
trzymane są narazie w  tajemnicy.

— ( R u c h  k o l e j o w y ) .  Jak we 
wczorajszym numerze naszego pisma 
donosiliśmy, ruch kolejowy w  obrębie 
dyrekcji katowickiej powrócił do nor­
malnego stanu. W  związku z tą no­
tatką donosimy, że znaczne opóźnie­
nia, które miały miejsce w ostatnich 
dniach, spowodowane były złym sta­
nem stawidel elektrycznych na dwor- 
cu w  Katowicach.

— (W ł a m a n i e  i k r a d z i e ż  
b e n z y n y ) .  Nieznani osobnicy w ła­
mali się do magazynu drogerzysty 
E. Hellera przv ulicy Paw ła w Katowi­
cach. W łamywacze skradli 6 beczek 
benzyny. W artość łupu złodziejskiego 
wynosi 2.500 zł. Beczki są znaczone 
następującemi numerami: 1313 — 1414 
18 810 — 19 812 — 19 813 — 19 814. 
Skradziono także dwie beczki terpen­
tyny, znaczone numerami 2 i 3. Ostrze­
ga się przed kupnem skradzionego 
towaru.

Bogucice pod Katowicami. ( Z g o n  
r o d a k a ) .  W  ubiegłą niedzielę o go­
dzinie 5Y2 zmarł rodak nasz śp. Kla- 
putek z Bogucic. Śp. Klaputek był 
dzielnym Polakiem i stałym czytelni­
kiem „Katolika". Pogrzeb odbędzie się 
w  czw artek 7 lutego o godzinie 8 w 
Bogucicach. Niech odpoczywa w  po­
koju!

Roźdzleń - Szopienice w  Katowi-
ckiem. ( S p r a w y  k o m u n a l n e ) .  Na 
posiedzeniu komisji upiększenia gminy 
radzono nad zadrzewieniem ulicy K ra­
kowskiej. Gmina Szopienice jest po­
zbawiona drzew i zieleni, ponieważ 
powietrze zatruwają gazy cynkowni i 
dym hutniczy. Radzono także nad 
urządzeniem placu do gry dla dzieci i 
budowę ustępu dla publiczności.

Siemianowice w Katowickiem. (O j- 
c i e c  o k a l e c z y ł  w ł a s n e g o  s y ­
na). Przed kilku dniami uderzył Ed­
w ard Nawrat z Siemianowic w  stanie 
podchmielonym, siekierą w  głowę sw e­
go 20-letniego syna Karola, którego od­
stawiono do szpitala Spółki Brackiej w 
Siemianowicach. Niebezpieczeństwo 
według podania lekarza, życiu nieza- 
graża. Powód zajścia powstał na tle 
sprzeczki rodzinnej.

Z Swietochtowickiego.
Wielkie Hajduki w Świętochłowl-

ckiem. ( K r a d z i e ż e  w  m i e s z k a ­
niu).  Zamieszkały przy ulicy Pade­
rewskiego 13 Stanisław Klein zgłosił 
na policji kradzież 120 zł. i karty  cyr- 
kulacyjnej. Kradzież popełnił Henryk 
Rz, w mieszkaniu Kleina. — Roman 
St. z Wielkich Hajduk ukradł ubranie 
na szkodę Czechowskiego.

Szarlej w świętochłowickiem. (N a- 
p a d  b a n d y c k i ) .  Gdy Józef Wersz 
z ulicy Kościuszki 3 wracał z pracy 
do domu, został Ograbiony przez nie­
znanego osobnika. Złodziej przyw ła­
szczył sobie zegarek W ersza. O w y­
padku uwiadomiono policję.

Kamień w Świętochłowickiem. 
( O b ł a w a  na  w i 1 k i). W  tych dniach 
posterunk policji w Kamieniu i Wielkiej 
Dąbrówce urządziły obławę, w  której 
wzięło udział 40 policjantów. Niedale­
ko kooalni Andaluzja natrafiono na sta­
do wilków, przyczera kilku z nich za­
strzelono. W ilki'w yszły z lasu od stro­
ny Wojkowic Komornych i przeszły 
także na teren nowiatu pszczyńskiego.



Z Pszczyńskiego.
Pszczyna. ( S k u t k i  m r o z ó w ) .  

Silne m rozy spow odow ały znaczne 
spustoszenie w  cieplarniach księcia 
pszczyńskiego. Mimo centralnej ogrze­
walni mróz zniszczył część w arzyw  i 
kw iaty. Szkoda wynosi 2 tysiące zł.

—  ( N i e w a ż n e  k a r t y  c y r k u -  
1 a c  y j n e). Codziennie przychodzą oby­
watele do Magistratu, którzy obecnie — 
po Nowym Roku — prosząc przedłużenie 
karty cyrkulacyjnej. Prośby tej władza 
zadość uczynić nie może. Karty cyrku- 
lacyjne, które nie zostały oddane do pro­
longaty czyli przedłużenia ważności na 
rok bieżący przed 31 grudnia 1928 roku, 
utraciły swa wartość jako przepustka 
graniczna. Tak brzmi rozporządzenie, 
dotyczące prolongaty kart cyrkulacyj- 
nych j obowiązuje nie tylko w Pszczynie, 
lecz na całym byłym obszarze plebiscy­
towym.

Stary Bieruń w Pszczyńskiem. (K u- 
p n o f a b r y k i ) .  Fabryka zapalników i 
wyrobów metalowych w Starem Bieru­
niu została sprzedana. Fabrykę kupił 
burmistrz Starego Bierunia Rafał Kruppa.

Tychy w Pszczyńskiem. (Z p a r a f j i ) .  
W święto Matki Boskiej Gromnicznej ob­
chodzili tutejsi parafianie podwójną uro­
czystość: urodziny ks. prałata Kapicy i 
30-letni jubileusz jego pracy duszpaster­
skiej w parafji tyskiej. Przed południem 
paratjanie byli obecnie na uroczystej su­
mie z okoiicznościowem kazaniem, a po 
południu wzięli udział w akademji. Wie­
czornica odbyła się na sali Brzoski.

Lędziny w Pszczyńskiem . (U c z- 
ć z e h i e  z a s ł u ż o n e g o  k a p ł a n a ) .  
W  ubiegłą niedzielę odbyła się w  na­
szej ’wiosce nader piękna uroczystość 
z  okazji imienin naszego zasłużonego 
proboszcza, ks. Kupilasa. Już po połu­
dniu brzm iały dźwięki miejscowej o r­
kiestry  przed plebanją. W ieczorem  
zgrom adziło się tutejsze obyw atelstw o 
z przedstaw icielam i w ładz miejsco­
wych na sali, oczekując solenizanta, 
k tóry  p rzybył rów nocześnie ze sta ro ­
stą pszczyńskim  dr. Jaroszem . Sala 
była po brzegi wypełniona. Po p rzy ­
witaniu p. s ta ro sty  przez ks. p ro­
boszcza i trzykro tnym  okrzyku na 
cześć Rzeczypospolitej witali gości 
naczelnik gminy Spyra i kierow nik 
szkoły Baron, życząc ks. proboszczowi 
szczęścia i pomyślności w  naszej gmi­
nie: Pan Baron w yraził nadzieję, że
p. s tarosta  odniesie dobre w rażenie z 
naszej gminy, przekonyw ując się, że w  
społeczeństw ie naszem  góruje zdrow a 
myśl. Po licznych deklam acjach, w y ­
głoszonych przez dzieci szkolne i od­
śpiewaniu kilku pieśni przez miejsco­
w e kółko śpiew acze pod batutą p. Ba­
rona, p. dr. Jarosz dziękow ał za tak 
miłe przyjęcie, poczem  życzył ks. pro­
boszczowi w szystkiego dobrego, a 
gminie, k tó rą  uw aża za jedną z najlep­
szych całego powiatu, dalszego roz­
woju. — Następnie odegrano z ram ie­
nia Kongregacji M arjańskiej nader s ta ­
rannie sztukę pod ty tułem : „Żywcem
zamurowana*1. Pod koniec w ieczorni­
cy W . ks. proboszcz Kupiłaś podzięko­
wał w szystkim  sw ym  parafjanom  za 
powinszowania z okazji jego imienin. 
U czestnicy uroczystości ubolewali, że 
p. w ojew oda nie mógł dojechać do Lę­
dzin z powodu zasp śnieżnych. Jak 
nas uwiadomiono, p. dr. G rażyński 
musiał zaw rócić po przebyciu połowy, 
drogi. Kilku parafjan.

Starawieś w Pszczyńskiem . ( Z a ­
b a w a  z i m o w a ) .  Byłe uczenice 
szkoły gospodarstw a domowego zo r­
ganizowane.; w  tow arzystw ie „Kłos“, 
urządziły zabaw ę. W ielkie zadow ole­
nie w śród  gości spow odow ał obficie 
zaopatrzony bufet. Zabawę zaszczy­
cili sw ą obecnością ks. proboszcz Bie- 
lok i starosta  dr. Jarosz.

Z Rybnickiego'
Rybnik. (40-g o d z i n n e  n a b o ­

ż e ń s t w o ) .  W  przyszłą  niedzielę zo­
stanie rozpoczęte nabożeństwo. W  bie­
żącym  roku zaprow adzono jednakże 
pew ne zmiany, m ianowicie: adoracja
w nowym  kościele odbędzie się tylko 
w niedzielę, natom iast w  poniedziałek 
i w torek  w  starym  kościele. W  nie­
dziele pierw sza Msza św. będzie czy-

Giełda pieniężna i zbożowa.
W Katowicach płacono dnia 6 lutego: 

za 100 złotych 47.14 marek niemieckich, 
za 100 marek niemieckich 211.70 złotych. 
Za 1 dolar 8.91 zł, za 100 franków szwaj­
carskich 171.90 zł.

W Warszawie płacono w dniu 6 lu- 
go: za 100 franków francuskich 34.78 zł, 
za 100 koron czeskich 26.33 zł, za 100 
szylingów austriackich 125.03 zł.

Poznańska giełda zbożowa
w dniu 6 lutego 1929 r.

•Pszenica 40.50—41.50, jęczmień na prze­
miał 32.50—33.50, osucie żytnie 25.00 do 
26.00, osucie pszeniczne 25.25—26.25, mą­
ka żytnia 45.75, mąka pszeniczna 57.75 do 
61.75, groch Wiktorja 62.00—67.00.

tana już o godz. 6. Porządek  godzin 
jest w yw ieszony na drzw iach kościel­
nych.

— ( U r o c z y s t o ś ć  p a p i e s k a ) .  
W yznaczoną na przyszłą  niedzielę uro­
czystość papieską w  parafji rybnickiej 
odroczono z powodu 40-godzinnego na­
bożeństwa. U roczystość ta odbędzie 
się w  niedzielę 17 lutego po nieszpo­
rach, na sali domu parafjalnego.

Żary. ( W y p a d e k  s a m o c h o d o ­
w y). Na ulicy dworcowej zdarzył się 
wypadek samochodowy. Samochód za­
rządu leśnictwa w Woszczycach naje­
chał na drzewo przydrożne. Auto zo­
stało znacznie uszkodzone. Wypadku w 
ludziach nie było.

Chwalowice w Rybnickiem. ( O f i a ­
r y  m r o z u ) .  Jak ju t donosiliśmy, 
niebyw ałe m rozy spow odow ały śm ierć 
robotnika TSnorka. W  związku z tą 
notatką donosimy, że m rozy pochłonę­
ły  więcej ofiar w  powiecie rybnickim. 
Na szosie chwałowickiej znaleziono 
dwie osoby zm arznięte. Robotnik No­
ras z Rybnika pow racał do domu, nie­
ste ty  nagle zasłabł i zm arł. W  lesie 
zm arzł pewien cygan w raz  z żoną.

Mszana w Rybnickiem. ( P o ż a r  
s t o d o ł y ) .  Przed kilku dniami wybuchł 
pożar w stodole Augusta Tatarczyka. 
Ogień zniszczył cały budynek napełniony 
słomą. Przyczyny wybuchu pożaru nie 
stwierdzono.

Szczejkowice w Rybnickiem. (W y- 
d z i e r ż a w i e n i e  p o l o w a n i a ) .  Gmi­
na tutejsza wydzierżawi 3200 morgów 
najwięcej dającemu. Termin wydzierża­
wienia terenu do polowania ustalono na 
3 marca, godz. 3 po południu w sali Szy­
mury. Warunki dzierżawy są wyłożone 
do 17 lutego w urzędzie gminnym.

ł  rarnogńrs&iego.
Tarnowskie Góry. ( Z m i a n a  

w ł a s n o ś c i ) .  Ogród położony za ko­
szaram i konnicy, dawniej w łasność 
Schw etera, został sprzedany na licyta­
cji. Pew ien ogrpdnik z Król. Huty za­
płacił za ogród 10 tysięcy  zł. Obszar 
ogrodu w ynosi przeszło 5 m orgów, w  
ogrodzie stoi budynek.

Radzionków w Tarnogórskiem . 
( Ś m i e r t e l n y  w y p a d e k  na dw or­
cu k o l e j o w y m ) .  Konduktor Ł. Ga- 
jowski został zabity  podczas w yko­
nyw ania p racy  zawodowej. Śmierć 
nastąpiła natychm iast.

Z  Lublinieckrego.
Lubliniec. ( E c h a  k a t a s t r o f y  

k o l e j o w e j ) .  W  uzupełnieniu w  po­
przednim  num erze naszego pism a um ie­
szczonej notatki o nieszczęściu kolejo- 
wem  na linji K alety-Podzam cze umie­
szczam y dziś bliższe szczegóły: Z 
Krakow a do Poznania zdążał nową 
linją kolejow ą Kalety-Herb\*-Podzam - 
cze pociąg pośpieszny, k tó ry  z pow o­
du m rozów  był opóźniony o 5 godzin. 
N aprzeciw  tego pociągu znalazł się na 
tym  sam ym  torze rów nież spóźniony o 
2 godziny’pociąg osobow y z O strow ia 
do Katowic. Oba pociągi szły  bez 
uprzednich sygnałów  telegraficznych, 
gdyż połączenia m iędzystacyjne były  
uszkodzone. M iędzy stacjam i Janinów  
a Jaw orznem  nastąpiło, zderzenie po­
ciągów. Parow ozy  zostały  doszczę­
tnie rozbite. Kilkanaście wagonów, 
spadło z nasypu. Kierownik pociągu i 
jego pomocnik są ciężko ranni. Z po­
śród pasażerów  10 osób odniosło rany.

Na miejsce w ypadku w yruszy ł pociąg 
ratunkow y z Poznania. Z ram ienia mi­
nisterstw a komunikacji w yjechała z 
W arszaw y  specjalna komisja śledcza.

Z Cieszyńsktegs.
Cieszyn. ( W i l k i ) .  W  zw iązku z 

ostrem i mrozami ostatnich dni w ystę ­
pują na Śląsku Cieszyńskim  tak  cze­
skim, jak i polskim w  w iększej ilości 
wilki, k tórych pastw ą pada p rzew aż­
nie żyw y  inw entarz. N iestety nie brak  
rów nież i ofiar w  ludziach. W  pewnej 
wsi, obok przełęczy jabłonkowskiej, 
znaleziono w  tych dniach niedogryzio- 
ne kości kobiety, znaleziono też ksią­
żki szkolne, jako jedyne pozostałości 
po chłopcu, k tó ry  poszedł do szkoły. 
Ostatnio urządzono na Czantorji w iel­
ką obław ę, k tó ra  jednakże nie dała 
wyników.

Goleszów w Cieszyńskiem. ( B u ­
d o w a  f a b r y k i  o b u w i a ) .  Jak  do­
noszą dzienniki cieszyńskie, znany 
przem ysłow iec czeski B ata nosi się po­
dobno z zam iarem  w ybudow ania w  
Goleszowie wielkiej fabryki obuwia, 
k tóra dałaby zajęcie kilku tysiącom  ro­
botników. P ertrak tac je  o kupno grun­
tu na ten cel już się rzekom o toczą.

Bielsko. ( N a p a d  n a  z a r z ą d z -  
c ę  l e c z n i c y ) .  P rzed  kilku dniami 
inżynier G. z Bielska, którego żona 
przebyw a w  sanatorium  w  B ystrej, do­
konał napadu na dyrek tora  sanatorium  
dr. Szarew skiego. Inżynier G. zw ró­
cił się do dy rek to ra  z żądaniem, aby ten 
w płynął na jego żonę, by w ycofała 
skargę rozw odow ą. Gdy dr. Szarew - 
ski odmówił, inżynier w ym ierzył do 
niego z rew olw eru. Broń na szczęście 
zacięła się, przeto dr. Szarew ski uni­
knął śmierci wzgl. okaleczenia. Inży­
nier usiłował zbiec, jednak został 
w krótce p rzy trzym any  przez policję.

—  ( Z a w o d y  n a r c i a r s k i e ) .  
Śląski klub narciarski projektuje w  
pierw szych dniach m arca zaw ady  nar­
ciarskie pom iędzy polskim i niemie­
ckim Górnym  Śląskiem. Zaw ody od­
będą się na Baraniej Górze.

— ( P r z e m y t  w  s k ł a d z i e  ż e ­
l a z a ) .  U rzędnicy śląskiej s traży  g ra ­
nicznej przeprow adzili rew izję u kupca 
Izydora Gutfreunda w  sąsiedniem mie­
ście Biała. W  czasie rew izji ujaw nio­
no przem yt tow arów  jedw abnych z 
Czechosłowacji w artości przeszło 6 ty ­
sięcy zł. W łaściw e w ładze w drożyły  
śledztwo.

— ( Na pa d ) .  Szynkarz Jan Kanior, 
znany awanturnik wywołał onegdaj 
awanturę. Wieczorną godziną rozpoczął 
robić porządek w lokalu, wyrzucając go­
ści okutym drągiem. Gdy już oczyścił, 
wypadł na ulicę i jął drągiem tym okła­
dać Bogu ducha winnych przechodniów. 
Niejakiego J. N. uderzył tak silnie w bok, 
że drąg pękł we dwoje. Z częścią drąga 
w ręce poszkodowany odszukał policjan­
ta, żądając interwencji i doprowadzenia 
do komisariatu, jednakże Jan Konior znikł 
a na jego miejsce zjawiła się żona, oświad­
czając, że mąż uległ swemu zwykłemu 
szałowi. Widocznie więc jest to człowiek 
nienormalny, któremu prowadzenie szyn­
ku dozwolonem być nie powinno.

Mask Opolski
Opole. ( N i e s z c z ę ś c i e  k o l e ­

j o w e ) .  P rzed  kilku dniami na dw or­
cu kolejowym  Popielów pociąg tow a­
row y najechał na szybującą sygnałam i 
lokom otywę. Dwóch kolejarzy z ob­
sługi odniosło ciężkie rany. Lokomo­
tyw a, kilka w agonów  i tor kolejowy 
poważnie uszkodzone. Ruch na kilka 
godzin przerw ano.

1 cale! Polski.
Warszawa. ( B a d a n i a  l e k a r s k i e  

p r z e d  p r z y j ę c i e m  do  p r a c y ) .  
Kasa chorych miasta W arszawy zamierza 
w najbliższym czasie powołać lekarzy, 
którzy badać będą młodocianych przed 
przyjęciem ich do pracy. O ile opinja le­
karzy tych wypadnie ujemnie, młodociani 
nie będą mogli uzyskać zezwolenia na za­
trudnienie w danym przemyśle. Narazie 
zaangażowanych będzie 2 lekarzy. Licz­
ba ich doprowadzona będzie z czasem do 
10, gdy w przyszłości będą oni badali 
również dorosłych robotników, zatrudnio­

nych w przemysłach szkodliwych dla
zdrowia. m

Łódź. ( Z e z n a n i e  z a b ó j c y ) .  W 
poprzednim numerze naszego dziennika 
donosiliśmy, że 21-letni majster Edward 
Ciesiński zabił przemysłowca Alberta Ko­
na. Jak wiadomo inżynier Kon, chociaż 
śmiertelnie ranny, zdołał wydobyć rewol­
wer i strzelić do napastnika. Zabójcę 
przewieziono do lecznicy, gdzie zmarł. 
Przed śmiercią Ciesiński zeznał, że proś-, 
by o ponowne przyjęcie go do pracy po­
wtarzał kilkakrotnie. W tym celu chodził 
często do fabryki, chcąc się widzieć z Ko- 
nem. Nie mając jednak wstępu na teren 
fabryczny, jako człowiek obcy, nigdy nie 
bywał wpuszczany przez portjerów. Dla­
tego właśnie zdecydował się czekać na 
Kona przy ul. Targowej. Tutaj ujrzaw­
szy zbliżającego się Koną. Ciesiński po­
śpieszył za nim chcąc go zatrzymać. Kon 
zaś, nie poznając w  Ciesińskim zreduko­
wanego majstra i przypuszczając prawdo­
podobnie coś złego, wydobył w pewnej 
chwili rewolwer, usiłując strzelać. Wi­
dząc to Ciesiński nie pozostał obojętny, 
wydobył również rewolwer i prawie je­
dnocześnie obydwie strony wypaliły. Cie­
siński nie był jednak pewien, kto pierw­
szy użył broni.

Chojnice. (Ni e  z r y w a ć  g o d e ł  
p a ń s t w o w y c h ) .  Sąd powiatowy w 
Chojnicach rozpatrywał sprawę przeciw­
ko Leonowi Sanderowi oskarżonemu o 
zdarcie z masztu chorągwi państwowej, 
jaką sołtys wsi Jerzmionki wywiesił w 
wigilję 10-lecia niepodległości. Na roz­
prawie Sander przyznał się do winy i zo­
stał skazany na 6 miesięcy więzienia.

Lwów. ( P o ż a r  f a b r y k i ) .  Przed 
kilku dniami pożar w Rześnie Polskiej pod 
Lwowem zniszczył fabrykę dykt i far­
merów Sp. Akc. „Oikos.“ Spłonął kom­
pleks fabryczny, obejmujący 10 budyn­
ków, w których mieściły się hale maszy­
nowi, suszarnie magazyny murowane i 
baseny. Budynki te wybudowane zostały 
przed trzema laty. Akcja ratownicza by­
ła niemożliwą, ponieważ krany wodne 
były zamarznięte. Szkody szacują na 120 
do 150 tysięcy dolarów.

Z dalszych stron.
Essen. ( W y s t a w a  o g r o d n i c z a ) .

W roku bieżącym w czasie od lipca do 
października odbędzie się w Essen w y­
stawa ogrodnicza urządzona na wielką 
skalę. Ze względu na swą wszechstron­
ność i na rozmiary wystawa ma być naj­
większą tego rodzaju w Niemczech. Obej­
mie ona całokształt kultury ogrodniczej, 
a w szczególności Niemiec Zachodnich, 
gdzie kultura ta w północnej Nadrenji i 
Westfalji osiągnęła poziom kultury ogrod­
niczej Holandji. Oficjalna nazwa wysta­
wy brzmi: „Gruga 1929“ i jest skrótem 
słów „Grosse Ruhrlandische Gartenbau 
Ausstellung 1929.“

Londyn. ( G r o ź n y  p o c h ó d  g r y ­
py). Epidemja grypy w Anglji przybie­
ra zastraszające rozmiary. W czasie o- 
statniego tygodnia w głównych miastach 
angielskich zanotowano 321 wypadków 
śmiertelnych. W Portsmouth 6 tysięcy 
dzieci zaprzestało uczęszczać do szkół z 
powodu choroby.

Jeruzalem. ( S z a r a ń c z a ) .  Okolicę 
Jerozolimy nawiedziły chmury szarańczy 
niebywałych rozmiarów. Pomoc wojska 
i'policji była daremna.

Pamiętajmy o ptakach w zimie.
Niebywale sroga zima jest ka ta ­

strofą nietylko dla ludzi, ale także 
dla ptaków . Niska tem peratu ra  w y w o ­
łuje w szystkich  istot żyjących — a  tu 
tym czasem  grube pokłady śniegu p rzy ­
sypały  w szystko, co m ogły ptaki zna­
leźć do zjedzenia w  polu, czy w  lesie. 
Całetni w ięc grom adam i zlatują się 
one w  pobliże osad ludzkich, a przede- 
w szystkiem  miast, w  poszukiwaniu po­
żywienia, k tóregp im na czas najkry- 
tyCzniejszy odm ówiła natura. Każdy 
człow iek powinien w ięc pam iętać o 
ptaszkach. Codziennie należy posypać 
nieco ziarna lub okruszyny chleba na 
deseczce przed oknem lub w  innem 
spokojnem miejscu. Szczególnie dzie­
ci szkolne pow inny sypać żyw ność dla 
ptaszków . _



Projekt zmiany konstytucji.
W a r s z a w a .  (PAT.) W  środę 

odbyło się plenarne posiedzenie klubu 
Bezpartyjnego Bloku W spółpracy 
z Rządem. Klub uchwalił jednogłośnie 
projekt zm iany konstytucji. Zaraz po 
posiedzeniu klubu prezes pułkownik 
S ław ek zw rócił się do m arszałka sej­
mu, zapow iadając zgodnie z konsty ­
tucją, w niesienie wniosku. W niosek 
został już zaopatrzony potrzebną ilo­
ścią podpisów.

W a r s z a w a .  (PAT.) Do laski 
m arszałkow skiej w płynął podpisany 
przez 112 posłów  BB. w niosek o re ­
wizję Konstytucji. Zasadnicze zm iany 
polegają m. in. na uznaniu tezy, że 
źródłem  w ładzy  Rzplitej Polskiej jest 
Naród. P raw em  naczelnem — dobro 
państw a.

N ajw yższym  przedstaw icielem  w ła ­
dzy w  państw ie polskiem jest p rezy ­
dent Rzplitej. P rezyden ta  Rzplitej w y ­
biera na lat 7 naród w  głosow aniu po- 
w szechnem  obyw ateli z pom iędzy 
dwóch kandydatów , z których jednego 
w ybiera  sejm i senat, połączone w  
Zgrom adzeniu Narodowem , drugiego 
w skazuje ustępujący P rezyden t Rze­
czypospolitej. P raw o  w ybierania p re­
zydenta Rzplitej ma każdy obyw atel 
polski bez różnicy płci, k tó ry  ukończył 
lat 24 i używ a w  pełni p raw  cyw il­
nych. Głosowanie jest tajne. Jeżeli 
prezydent Rzplitej nie może spraw o­
w ać urzędu, oraz w  razie opróżnienia 
się urzędu prezydenta, zastępuje go 
prezes rad y  m inistrów , k tó ry  pow ie­
rza  jednocześnie przew odnictw o w  
radzie m inistrów  innemu ministrowi.

Organizacje kobiece przeciw ślubom cywilnym
i rozwodom.

Zebrane w dniu 28-ym stycznia r. b. 
niżej podpisane organizacje kobiece w 
Polsce, oświadczają, co następuje:

Wobec ponownie ze zdwojoną siłą 
grożącego Polsce niebezpieczeństwa w 
postaci nowego prawa małżeńskiego, ma­
jącego u nas wprowadzić śluby cywilne 
i rozwody, zwracamy się do całego ka­
tolickiego Narodu polskiego, aby powtór­
nie stanął energicznie w  obronie nienaru­
szalności katolickiej zasady świętości 
małżeństwa, na nierozerwalności sakra­
mentu opartego.

Czas nagli! Czyż więc nie powinien 
odezwać się głos naszego zbiorowego 
protestu przeciwko zamierzonemu po­
gwałceniu wyraźnie w tym względzie 
wypowiedzianej woli, zarówno społeczeń­
stwa, jak ciał. ustawodawczych, które w 
tym celu prawo małżeńskie wykluczyły 
z pełnomocnictw, uchwalonych, w roku 
1926 dla Prezydenta Rzeczypospolitej? 
Zwracamy się również do wszystkich 
tych panów posłów i senatorów, którzy 
rok ternu — przed wyborami — wybor­
com swoim obiecywali praw Kościoła 
katolickiego w Polsce bronić, z żąda­
niem, aby dziś dane obietnice spełnili. 
Wyborców zaś wzywamy, aby na swych 
przedstawicieli energiczny nacisk w tym 
względzie wywarli. Przedewszystkiem 
jednak odwołujemy się do wszystkich ko­
biet, Polek - katoliczek, równo-upraiwnio-

nych obywatelek, odpowiedzialnych za 
losy Ojczyzny, — aby, z praw swoich 
korzystając, zdecydowanem swem stano­
wiskiem stwierdziły, że chcą Polski ka­
tolickiej, moralnie zdrowej, a tem samem 
wewnętrznie silnej, czego najpierwszą 
podwaliną i kamieniem węgielnym jest 
nienaruszalność i nierozerwalność rodzi­
ny chrześcijańskiej.

Wkońcu wyrażamy enrgiczny protest 
przeciwko znanym ogółowi ostatnim w y­
nikom głosowania Komisji budżetowej 
nad budżetem Ministerjum W. R. i O. P. 
w Sejmie, godzącym w interesy Kościoła 
katolickiego. Stwierdzamy, że nie są one 
wyrazem woli większości polskiego Na­
rodu, a raczej nadużyciem zaufania wy- 
borców.“

P o d p i s a ł y :  Narodowa Organizacja 
Kobiet, Katolicki Związek Polek, Stowa­
rzyszenie Zjednoczonych Ziemianek, Zje­
dnoczenie Jazłowieckie, Warszawskie 
Koło Kuzniczanek, Sekcja Akademicka N. 
O. K., Chrześcijańskie Towarzystwo 
Ochrony Kobiet, Koło Mieszczanek przy 
Związku Rzemieślników Chrześcijan, Sto­
warzyszenie Młodych Kobiet, Stowarzy­
szenie Rękodzielniczek „Dźwignia**, Sek­
cja Pań przy Tow. Pomocy dla inteligen­
cji, „Chyliczanki**, Związek b. wychowa­
nek Sacrć Coeur, Związek b. wychowa­
nek SS. Urszulanek.

Międzynarodowe zawody narciarskie.
Z a k o p a n e .  (PAT.) W  środę od­

był się bieg zjazdow y na Hali Gąsie­
nicowej. Bieg składał się z dwóch 
części. S ta rt p ierw szej części był na 
Suchej P rzełęczy . M eta na Hali Gą­
sienicowej. S ta rt drugiej części w  
Kopa M agury, m eta na Hali O lczyska 
W yżna. Z powodu bardzo ciężkich 
w arunków  śnieżnych i zagrażającego 
z tego powodu niebezpieczeństw a za­
wodnikom, m usiano w  ostatniej chwili 
przenieść m etę z Hali O lczyska Niżna 
na O lczyska W yżna. Obie części tra sy  
w ynosiły  5 km. Na zaw ody przyby ły  
tłum y publiczności na nartach  i sa­
niach. Na Hali było zgórą 500 sań. 
Dzień pogodny i słoneczny. W arunki 
śnieżne średnie. Zapisanych do biegu 
było 60 zaw odników , startow ało  31, 
w  tem  dwie panie poza konkursem . 
P rzeby ło  trasę  25 zawodników , w  tem 
dwie panie poza konkursem .

P ierw sze miejsca zdobyli:
1. Czech Bronisław  (Polska) w  cza­

sie 6 min. 52 sek.

2. B racken (Anglja) w  czasie 6 min. 
55 sek.

3. Leuener (Szw ajcarja) w  czasie 
8 min. 21 sek.

4. Kaufmann (Szw ajcarja) w  czasie 
8 min. 24 sek.

5. T rojany (Szw ajcarja) w  czasie 
8 min. 26 sek.

P rzebieg zjazdow y na Hali G ąsie­
nicowej zaszczycił sw ą obecnością 
P rezyden ta  Rzplitej, k tó ry  przyjechał 
w  otoczeniu św ity  i udał się zaraz do 
m ety, gdzie stała  trybuna i p rzy g ry ­
w ała  orkiestra. Pan P rezyden t p rzy ­
glądał się w szystkim  biegom. Po za­
kończeniu biegu na p ierw szej części 
tra sy  p. P rezyden t udał się do schro­
niska, gdzie Polski Zw iązek N arciarski 
przyjm ow ał p. P rezyden ta  śniadaniem. 
Byli rów nież zaproszeni zagraniczni 
goście. Następnie po śniadaniu udał się 
p. P rezyden t na s ta rt drugiej części 
biegu.

0 bezpieczeństwo Polski 
i petiói.

W a r s z a w a .  (PAT.) Na środo- 
wem  posiedzeniu sejmu obradow ano 
nad wnioskiem  w  spraw ie rękojmi bez­
pieczeństw a i utrzym ania pokoju. Po 
przem ów ieniu referen ta  i posłów  Cza­
pińskiego, Lów enherza, Gralińskiego
1 Dębskiego w niosek komisji przyjęto. 
W niosek ten brzm i:

Sejm zw raca  się do rządu  o w szczę­
cie w  zw iązku z rokow aniam i o w cze­
śniejsze usunięcie okupacji Nadrenji, 
akcji, zm ierzającej do wzm ocnienia 
rękojmi bezpieczeństw a pow szechnego 
i bezpieczeństw a Polski m. in. przez 
staran ia  o jak najszybsze pow szechne 
w prow adzenie w  życie postanow ień 
Paktu  Kelloga i w łączenie go do Paktu  
Ligi Narodów, zrealizow anie uchw ały 
9-go Zgrom adzenia Ligi Narodów, 
w zyw ającej państw a, należące do Ligi, 
do zaw ierania um ów m iędzynarodo­
w ych co w  skutkach zbliżyłoby pań­
s tw a  do urzeczyw istnienia zasad p ro­
tokółu genewskiego, jakoteż podjęcia 
innych kroków , aby  stało  się zadość 
trak tatow i w ersalskiem u, w edle któ­
rego usunięcie okupacji zw iązane być 
winno z osiągnięciem  zupełnego bez­
pieczeństw a.

— o —

Nacjonaliści  niemieccy ż ą d a j ą  
rewizji t rak ta tu  wersalskiego.

B e r l i n .  (PAT.) W  zw iązku z dru- 
giem czytaniem  projektu ustaw y ra ty ­
fikującej pakt Kelloga, w  parlam encie 
frakcja niem iecko-narodow a zgłosiła 
rezolucję, w  której dom aga się od rzą ­
du R zeszy, by rów nocześnie z ogłosze­
niem ratyfikacji paktu Kelloga w ysto ­
sow ał do sygnatariuszy  paktu zaw ia­
domienie. żądające z powołaniem  się 
na w zględy spraw iedliw ości i rów no­
upraw nienia rewizji trak ta tów  pokojo­
w ych z r. 1919. Rew izja taka —• 
ośw iadcza rezolucja — okazuje się tem 
bardziej konieczna, że w  m iędzyczasie 
teza o winie Niemiec za w yw ołanie 
wojny św iatow ej, na której oparte są 
trak ta ty  pokojowe, została obalona.

Rezolucję tę parlam ent w  głosow a­
niu odrzucił.

W  dyskusji nad ustaw ą podkreślił 
członek partji Stresem anna, Rheinba- 
ben, że nie chodzi tyle o tekst układu, 
ile o ducha porozumienia pom iędzy na­
rodami. P retensje  Niemiec, aby k rzy w ­
dę. w yrządzoną im na wschodzie, usu­
nąć środkam i pokojowymi, odrzuca 
Polska. W  tych pretensjach Niemcy 
m uszą oprzeć się na pakcie Keiloga i 
dążyć do rewizji granic.

D em okrata Haas dom aga się usu­
nięcia prześladow ań mniejszości naro­
dowych i rewizji granic.

Podczas dyskusji zdarzył się cieka­
w y  incydant. Posłow ie kom unistycz­
ni położyli na stole prezydjalnym  gra­
nat z napisem : nielegalny granat do 
haubicy — model 1929, fabrykat s ta ­
lowni w  Bochum. P rezyden t parlam en­
tu Lobe kazał granat usunąć.

Ostatnie telegramy
Państwa nadbałtyckie podpiszą układ 

z Rosją.
R y g a .  (PAT.) W edle doniesień 

dzienników, Ł otw a i Estonja nie będą 
praw odopodobnie m ogły podpisać pro­
tokółu L itw inow a w  dniu 7 lutego br., 
gdyż ostateczny  tekst protokółu nad­
szedł dopiero w czoraj do m inisterjów  
sp raw  zagranicznych w  R ydze i Talli­
nie, zaś 3-dniow y term in jest oczyw i­
ście za krótki dla osiągnięcia w  tej 
spraw ie niezbędnego porozum ienia 
z parlam entam i. Celem w yjaśnienia za­
sadniczego stanow iska Ł otw y w  sp ra­
wie procedury, okazuje się, iż jedno­
czesne podpisanie protokółu przez 
w szystkie państw a zainteresow ane, 
byłoby dla nich najbardziej nadającem  
się do przyjęcia, jednakże podpisy 
m usiałyby nastąpić w  takiej formie, 
k tóraby  nie nastręczała  żadnych w ą t­
pliwości co do istnienia jakichkolwiek 
różnic poglądów m iędzy zainteresow a- 
nemi państw am i,

Odprężenie na Bałkanach.
W i e d e ń .  (PAT.) P ra sa  donosi z 

Sofji, że zamknięcie granicy bu łgar­
skiej. zarządzone po zam ordowaniu ge­
nerała K aw acew icza przez rew olucjo­
nistów  m acedoóskich w  październiku 
1927 r. zostanie zniesione. Poseł jugo­
słow iański w  Sosji, k tó ry  powrócił z 
Eiałogrodu, zawiadom ił o tem m inistra 
sp raw  zagranicznych Burow a. Zniesie­
nie zam knięcia granicy w prow adzi 
znaczne odprężenie w  stosunkach mię­
dzy obu państw am i, j

W łaściciele fabryk tkackich skracają 
zarobki.

B a r m e n  (Nadrenja). W łaściciele 
fabryk tkackich i przędzalń w  N adre­
nji rozplakatow ali po fabrykach, że 
w skutek zastoju gospodarczego są 
zmuszeni skrócić lobotnikom  zarobki 
o 8 V" procent. Atol. gw arantu ją  jedno­
cześnie zarobki minimalne, m ianowi­
cie: robotnikom  63 fen., robotnicom  48 
fenigów na godzinę. Jak  się wobec 
tego organizacje robotnicze nastaw ią 
aa  razie nie „wiadomo.

Przed wyjazdem robotników sezono­
wych do Niemiec.

W a r s z a w a .  (W iad. wł.) Na po*, 
czątku m arca przybędzie pierw sza 
partja  rolnych robotników  sezono-^ 
w ych z Polski w  liczbie 53 tysięcy  na 
roboty  do Niemiec. Następne partjej 
w yjadą dopiero w  maju i czerw cu. Ga­
zety  w arszaw skie  donoszą, że w  roku 
bieżącym  tylko tacy  robotnicy sezono­
w i zostaną dopuszczeni na w yjazd  do 
Niemiec, k tó rzy  nie posiadają albo cał­
kowicie żadnej albo bardzo m ało roli 
w łasnej. Uwzględniani zaś zostaną 
przedew szystkiem  ojcowie licznych 
rodzin. P rzed  w yjazdem  do Niemiec,' 
musi każdy  sezonow iec podpisać kon-! 
trak t z niem iecką centralą  robotników 
rolnych.

Śmierć królowej w kinematografie.
M a d r y t .  (PAT.) Królowa matka. 

M arja zm arła w czoraj nagle w  kine-* 
m atografie w skutek  ataku  sercowego.) 
Zm arła w  w ieku lat 70 królow a, była1 
córką arcyksięcia austriackiego, K arola 
Ferdynanda. Po śm ierci swego męża,1. 
Alfonsa XII, sp raw ow ała regencję od 
roku 1885 do 1902.

Europejczycy opuszczają Kabul.
P e s z  a w  a r .  (PAT.) D w a aero-, 

plany, k tó re  w yleciały  do Kabulu, po-, 
w róciły  wieczorem , przyw ożąc 28' 
osób, ew akuow anych z Kabulu. W ięk­
szość ew akuow anych stanow ią kobie-j 
ty  i dzieci hinduskie.

1 całego świata.
Człowiek, który włada 79 językami.

W Berlinie żyje podobno nauczyciel 
gimnazjalny nazwiskiem Schultheiss, któ­
ry rzekomo włada zupełnie biegle wszyst- 
kiemi językami europejskiemi, kilkoma 
azjatyckiemi i kilkunastoma afrykańskie­
mu Jak gazety berlińskie zapewniają,' 
człowiek ten dał kilkakrotnie dowody na 
to, że mówi i rozumie tyle języków, mia­
nowicie przy takich sposobnościach, jak 
pojawienie się cudzoziemców w Berlinie, 
a uczy się języka obcego z taką łatwo-, 
ścią, że wystarczy mu przysłuchiwanie 
się rozmowie ich przez dwa dni, aby ich 
rozumieć.

Z życia pszczół.
Wiadomo, że w każdym ulu istnieje 

królowa, a poza tem cały rój rozpada się 
na różne klasy, mianowicie na robotnice, 
wojowników i trutnie. Dwaj uczeni ame­
rykańscy, którzy spećjalnie badają życie 
i stosunki wśród pszczół, doszli do prze­
konania, że właściwie wszystkie pszczoły 
są sobie z natury z razu całkiem równe i 
podobne, a późniejsze różnice powstają 
jedynie dzięki odmiennemu sposobowi 
wyżywienia poczwarek. Główne znacze­
nie w tym względzie przypisują badacze 
galaretce, jaką robotnice przygotowują 
dla królowej, a która sprawiać ma, że ta 
żyje dłużej od innych pszczół i bywa od 
nich większą. Celem ich badań jest stwier­
dzenie, z czego się ta galaretka składa i 
czy nie możnaby czegoś podobnego wy­
twarzać dla ludzi. Bądź co bądź badania 
te mogą mieć ciekaw e wyniki.

6 en o 0i.

„Najgorsze jest to, że moja żona chce
zawsze mieć ostatnie słowo.**

„Jakiś ty szczęśliwy! Moja żona ni­
gdy do tego nie może dojść, by. wypowie­
działa ostatnie słow o..  .**,



Ile zarabiała górnicy?
W edług danych, ogłoszonych w  

„W iadom ościach S ta tystyczn .“, p rze­
ciętny zarobek robotnika, pracującego 
w kopalni na jedną przepracow aną 
dniówkę norm alną, wynosi 7 zł. 22 gr. 
W szczególności przeciętny zarobek 
robotnika pracującego w  kopalni na je­
dną przepracow aną dniówkę norm alną 
wynosi obecnie — jak podają „W iado­
mości S ta tystyczne" — 7.22 zł. W  za­
głębiu górnośląskiem  zarabiał w  s tycz­
niu b. r. robotnik pracujący pod ziemią 
8.02 zł., a górnik w yłam ujący węgiel 
— 10.34 zł.; robotnicy pracujący na 
powierzchni zarabiali: m ężczyźni 6.70 
zł., kobiety 3.13 zł„ młodociani 1.84 zł. 
za dniówkę.

W  zagłębiu dąbrow skiem  poziom 
płac był następujący: m ężczyźni p ra­
cujący na dole zarabiali 6.86 zł., a  gór­
nicy 9.95 zł.; robotnicy na powierzchni 
5.45 zł., kobiety 2.67 zl„ młodociani 
2.33 zł.

W  krakow skiem  zagłębiu płace 
kształtują się następująco: robotnicy 
na dole 6.27 zł., górnicy 8.20 zł., robot­
nicy na powierzchni 4.95 zł., kobiety 
2.57 zł., młodociani 1.99 zł. za dniówkę.

Staw ki te obow iązyw ały  na podsta­
wie um ów za norm alną długość dnió­
wki zw ykłej z uwzględnieniem pracy 
akordow ej, bez uwzględnienia jednak­
że dodatków  za pracę w  godzinach 
nadliczbowych, dodatków  rodzinnych 
i w artości w ęgla deputatow ego. Z za­
robków  tych jednak potrącane są 
składki do instytucyj ubezpieczeń spo­
łecznych.

te  taki zarobek nie może w ysta r­
czyć na opłacenie najniezbędniejszych 
potrzeb, tego nie trzeba dowodzić. 
J.est w ięc rzeczą zupełnie słuszną, że 
robotnicy dom agają się podw yższenia 
zarobków .

Program radiowy.
P ła te k  8 lu te g o  1929.

Katowice, fa la  416 m .: 11.56 S y g n a ł c z a s u , h e jn a ł
—  15-45 K o m u n ik a ty  Z rze sze ń  G o sp o d a rc z y c h  —
16.00 P ły t y  g ram o fo n o w e  —  16.45 K o m u n ik a t n a r ­
c ia rsk i z  K ra k o w a  —  17.00 W y k ła d  h is to r ii  P o l­
sk i —  17.25 O d c z y t g o s p o d a rc z y  z K ra k o w a  —  
17.55 K o n c e r t i  W a r s z a w y  —  18.50 R o zm aito śc i
—  19.10 O d c z y t p. t . : „N ow e  W e g r y “  —  19.45 
K om u n ik a t s p o r to w y  —  20.00 P o g a d a n k a  m u ­
zy c z n a  z  W a r s z a w y  —  2 0 .t5  K o n c ert z W a r s z a ­
w y  —  22.00 P a t  i k o m u n ik a ty  z W a r s z a w y  —  
22-30 S k rz y n k a  p o c z to w a  w  jeż y k u  fran cu sk im .

W a r s z a w a ,  fa la  1415.1 m .: 11.56 S y g n a ł c za su ,
h e jn a ł. —  12.10 P ły ty  g ra m o fo n o w e . —  15.35 A k­
tu a lia  —  15.50 P ły ty  g ram o fo n o w e  —  17.25 O d- 

. c z y t  z  K ra k o w a  —  18.50 R o zm a ito śc i — 19.10 O d ­
c z y t  —  20.00 P o g a d a n k a  m u z y c zn a  —  20.15 K on­
ce r t.

K ra k ó w , fa la  314 m .: 13.00 S y g n a ł c z a s u , he jna ł.
—  16.45 K o m u n ik a t n a rc ia r s k i —  17.00 P o g a d a n ­
ka  d la  ro d z ic ó w  —  17.25 O d c z y t —  17.55 K o n c e r t 
z  W a r s z a w y  —  19.10 O d c z y t —  20.00 H e jn a ł — 
22.15 K o n c e r t z  W a rs z a w y .

P o z n a ń , fa la  342.9 m .: 13.00 S y g n a ł c z a s u , p ły ty
g ra m o fo n o w e  —  14.00 G ie łd a  —  17.15 O d c z y t ^mi- 
s y jn y  —  17.30 L e k c ja  a n g ie lsk ie g o  —  17-55 K on­
c e r t  —  18.55 T y d z ie ń  T rz e ź w o śc i —  18.20 O d ­
c z y t szk o ln y  —  19.45 N ad p ro g ra m  — 20.15 K on­
c e r t  z W a rs z a w y .

W ro c ła w , fa la  321.2 m .:
Gliwice, fa la  326.4 m .: 16.30 K o n cert —  18-40 S p o r t

—  20.15 P e rle n k o m e d ie  —  s z tu k a  scen icz n a . 
B erlin , fa la  475.4 m .: 16.30 S p r a w y  kob iece

16.30 K o n c e r t — 18.35 O d c z y t —  19.30 O d c zy t —
20.30 K o n cert.

Wiedeń, fa la  217.2 m .: 11.00 P o ra n e k  m u z y c zn y  —
16.00 K o n c e r t —  17.30 K o n c e r t —  18.15 O d c z y t —
19.00 A k tu a lja  —  19.30 L e k c ja  w ło sk ieg o .

Osuszanie jeziora „Nemi".

Jezioro Nemi w górach albańskich pod 
Rzymem kryje na dnie swojem dwie 
wspaniałe galery rzymskiego cesarza 
Caliguli w głębokości jakich 30 metrów. 
Zatopione okręty cesarskie były z dawien 
dawna przedmiotem nieridhamowanych 
pożądań badaczów zabytków starożyt­
nych. Wszystkie dotychczasowe przed­
sięwzięcia, by skarby zatopionych galer 
wydostać na światło dzienne, pozostały 
życzeniami niespełnionemi, bo zbywało 
im na potrzebnej energji Dopiero Mus­
solini, mąż żelaznej woli i stalowego cha­
rakteru, wyznaczył odpowiedni fundusz 
ze skarbu państwowego i opracował plan 
działania. Inżynierowie włoscy zbudo­

wali olbrzymie pumpy elektryczne, dzia­
łające bez przerwy na przemian dzień i 
noc. (Patrz obrazek.) Dotychczasowe 
zmagania się z wodą jeziora Nemi odnio­
sły ten skutek, że powierzchnia wody ob­
niżyła się o 2 metry 75 cm. i jeśli przed­
sięwzięciu nie stanie na przeszkodzie żad­
na większa siła naturalna, to inżyniero­
wie, czuwający nad robotami, spodzie­
wają się za kilka miesięcy całe jezioro do 
dna wypumpować i temsamem skarby 
Caliguli wydostać, które Mussolini prze­
znaczył na meliorację rolną i udoskona­
lenie rolnictwa włoskiego. Jezioro Nemi 
obejmuje przestrzeń 1675 metrów w kwa­
dracie 1 jest około 34 metry głębokie.

Oszczędny i prosty sposób palenia w piecu,
Niejednemu może wydaje się, że spra- 

iwa opalania jest rzeczą mniejszej wagi. 
Tak w rzeczywistości nie jest, Sprawa 
ta zasługuje raczej na szczególną uwagę 
z dwojakich powodów. Raz, ze względu 
na kieszeń, albowiem przez nieumiejętne 
opalanie można narażać się na zbyt wiel­
kie wydatki, a przytem nie mieć pożąda­
nego skutku; powtóre, ze względów zdro­
wotnych, bo tylko przez rozumne wyzy­
skiwanie paliwa miewa się w mieszkaniu 
i pracowni potrzebne ciepło, unika się 
przypalania potraw i narażania się na 
choroby a nawet na śmierć przez zacza­
dzenie. Podane powyżej względy są chy­
ba dosyć ważne, ażeby je mieć na oku 
przy paleniu w piecach.

Pierwszym i nieodzownym warun­
kiem przy paleniu w piecu k a f 1 a n y m 
jest dobre paliwo, to znaczy, węgiel po­
winien być suchy i kruchy, więc łatwy 
do porąbania na drobniejsze kawałki, a 
nie zabierać kamieni. Drzewo najlepsze 
jest twarde bukowe, gdyż więcej daje cie­
pła od miękkiego. Na podpałkę ognia po­
służy papier, trociny, słoma, unikać zaś 
należy bezwarunkowo dolewania łatwo 
palnej nafty, gdyż dużo już z tego po­
wstawało nieszczęśliwych wypadków ja­
ko to: pożaru i oparzenia ciała. Zagasa­
jący ogień podniecą trociny, suszone łu­
piny od kartofli lub drobniutko połamana 
kalafonia.

Ważną rzeczą podczas palenia jest 
ustalenie palącego się ognia w piecu. Za­
raz z początku należy rozniecić silny 
ogień, a gdy się dobrze rozpali, przym­
knąć d o l n e  drzwiczki pieca na dwa

palce szerokości. Gdyby się otwierały, 
przyczepiać je za pomocą sznurka do ha­
czyka u dolnych drzwiczek. Przed do­
kładaniem węgli należy r o z ż a r z o n e  
węgle posunąć w tył pieca, a świeże na­
kładać p r z e d  żar, a nigdy n a  żarzące 
się węgle. Gorąco, wytwarzające się z 
czarnych węgli, rozgrzewa powtórnie pa­
lący się żar i pomnaża przez to ciepłotę 
w piecu. Zważać też należy, aby ogień 
był rozłożony na całem palenisku, przez 
niezakryte ruszta bowiem przechodzi zbyt 
dużo powietrza, które za wiele przepusz­
cza ciepła bezużytecznie do komina. Na­
leży też palić szybko, t. j. od razu wkła­
dać po kilka łopatek węgli, aby, gdy wę­
giel doskonale się rozżarzy, w krótkim 
czasie już można zaraz szczelnie poza­
mykać górne i dolne drzwiczki. Kilka 
brykietów włożonych na dobrze wypa­
lone węgle, dłużej jeszcze zachowują cie­
płotę w piecu, a stąd i w mieszkaniu.

Zważać jednak na to trzeba, aby wę­
gle nie były lodowato zimne, tylko na­
leży je przynieść do kuchni już dnia po­
przedniego dla\ rozgrzania.

Palenie w k u c h n i  należy dostóso- 
wywać do tego, co się gotuje, zależne to 
od potraw, czy wymagają silniejszego 
ognia lub przeciwnie. W kuchni dbać na­
leży o to, aby ogień stale był pod blachą 
i potrawy się gotowały wolno i bez przer­
wy. Dołożyć można łatwo na ogień, roz­
palić natomiast już trudniej, a zbyt wiel­
ki płomień nie od razu da się przytłumić.

Przed rozpaleniem ognia w żelaznym 
piecu należy go dobrze wyczyścić ze­
wnątrz z kurzu, aby uniknąć nieprzyjem­

nego zapachu. Z w nętrza'pieca zaś co-, 
dziennie należy usuwać popiół tak samo 
z dolnej wsuwki. Do rozpalenia ognia w  
żelaznym piecu potrzeba dużo powietrza, 
dlatego też przed zapaleniem należy od­
suwać zasuwkę. Skoro ogień się rozża­
rzy, zasuwkę tę trzeba wolno tylko za-i 
mykać, aby uniknąć całkowitego zaga­
szenia ognia. Małemi brykietami nawet 
w żelaznym piecu doskonale można pod­
trzymywać ogień bez ciągłego dokłada­
nia węgli.

Sprawy gospodarcze
Rokowania w przemyśle żelaznym.

„Wiener Allgememe Ztg.“ donosi, że mię-, 
dzy środkowym europejskim kartelem że­
laznym a polskim przemysłem żelaznym 
toczyły się rokowania w sprawie skon- 
tyngentow&nia zbytu na Bałkanach. Ro­
kowania doprowadziły do zbliżenia, nie 
zostały jednak jeszcze ukończone i mają 
być w najbliższym czasie znowu podjęte.

Konferencja w sprawie godzin 
j w handlu.

W  izbie przem ysłow o-handlow ej w  
W arszaw ie odbyła się konferencja w  
spraw ie godzin handlu z przedstaw i­
cielami najpow ażniejszych zrzeszeń go- 
spodarczo-zaw odow ych.

W yniki konferencji w ykazały  ten­
dencję do ujednostajnienia godzin han­
dlu w  poszczególnych m iejscowościach 
oraz do rozszerzającej, ze względu na 
w ygodę konsum entów, interpretacji 
pojęcia sklepów  spożyw czych, korzy ­
stających z przyw ileju 12 godzinnego 
otw arcia.

Konferencja doprow adziła do uzgo­
dnienia szeregu postulatów  zaintereso­
w anych sfer gospodarczych.

Sprawy towarzystw.
Katowice. W niedzielę, dnia 10 lutego 

odbędzie się na sali Domu Związkowego 
posiedzenie Katolickiego Kółka Abstynen­
tów. Goście mile widziani.

Szopienice. Klub Hodowców kanarków 
— Roździeń - Szopienice-Mysłowice urzą­
dza w lokalu p. Fruhaufa w Szopienicach 
walne zebranie dnia 10. II. b. r. godz. 10 
przed południem.

Walne zebrania Kół Z. O. K. Z. odbędą 
się w sobotę 9 lutego:
Szczygłowice, godz. 19 u Michalskiej.

W niedzielę, dnia 10 lutego: 
Makoszowy, godz. 16 u Grzywoczowej. 
Świętochłowice, godz. 15, u Michalika. 
Michałkowice, godz. 15, szkoła I. 
Szarlociniec, godz. 14, szkoła.
Nowe Haidukl, godz. 14.30 sala Szwadzby,

3-go Maja 55.
Woszczyce, godz. 15, Plebanja.
Łaziska Górne, godz. 16, u Gregerackiego. 
Tychy, godz. 16, sala Strzeleckiego.
Łąka, godz. 15, szkoła.
Lisów - Chwostek, godz. 15, szkoła.

N ak ład em  i czc io n k am i f irm y  „ K a to l ik " ,  sp ó łk a  w y ­
d a w n icz a  z o s r .  odp . w  B y to m iu , Ś lą s k  O po lsk i. — 
Z a re d a k c ję  o d p o w ie d z ia ln y : F ra n c is z e k  G odu la  

w  K ról. H ucie.

CENNIK
na wszelkie

NASIONA
wysyła na życzenie

Specjalny Skład Nasion

Telesfor Olmianowski
w Poznaniu.

Zegarek kTwgr.
^ P ła s k i  zeg arek  siw a jca rsk i n a  lis to w n e  

J a l f  zam ów ien ie  w ysyłam y za  zaliczeniem . 
M. P oanaA skl — W arsza w a , 

f l a f t^ P l& N o w y  Św ia t 12 S. 2 sztuki 11.40;
3 sztuki 16.80; 4 sztuki 22.10. W le n -  
szym  g a tu n k u  7.50, 9  50. F irm y 
.U rb a n a "  p łask i jak nóż  w  lep 

g a t. zł. 15.45 i 17 45. A nker znanei niark> „M o se r“ 
z ł. 18.50. 20 50. I gat. w yreg u lo w an y  d o  m inuty  
z gw aran c ja  zł. 24.50. T aki sam  z am eryk. z to ta  
zł. 27.50. D am sk i lub  m ęski n a  rękę zł. 14.95, 
w  lep . gat. zł. 14.95. Budzik o k rąg ły  n ik low y 
zł. 12.50, w  lep. g a t. zł. 14.50 i 16 50.

Jąkanie
aeplenienie, nosowame, bełkotanie etc leczy 

w  4 tygodniach

I. Bocheński,
ul. D ąbrow sk iego  36. 11.

ChieszofpzvrnaCposade
M usisz ukończyć kursy  
fachow ej k o re sp o n d en ­
cji nrof. Sekufowleza, 
W arszawa, Z ó raw ia  42. 
Kursy w yuczają  lis tow ­
n ie : bucbalterji. ra ch u n ­
ko w o ści kupieck iej, ko ­
re sp o n d e n c ji  h a n d lo ­
w ej, stenoR rafji, nauk i 
han d lu ,p raw a.k a lig rafii, 
p isan ia  na  m aszynach , 
to w a ro zn a w stw a , an­
g ielsk iego , fran cusk iego  
n iem ieck iego , p isow ni, 
oraz  gram atyk i po lsk iej. 
P o  u k o ńczen iu  św ia ­
d ec tw o . Z adajc ie  p ro ­

sp ek tó w .

CZYTSk* ICYI

I W ażne uroczystości 
ro d zn in e :

Zarczeynv. zaś lu b i­
ny, w ese la  sreb rn e , 

?ło!e, w sp o m n ien ia  
p o śm iertne  o g łasza j­
cie w nasz. gazecie .
W W W V

I

Karmelki
w wielkim wyborze poleca

Fabryka A. Piasecki S. A,
Kraków.

Przy zakupn ie  p rosim y zw racać  b aczną  
u w a g ę  na  firm ę naszą.

Józef Parol
Konfekcja Męska, Damska i Dziecinna

'oraz obuwie.
Król, Huta, Wolności 31
N a j t a ń s z e  ź r ó d ł o  zakupu.


